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Venerabili Clero Dioecesano , Salutem in Domino !

Ł. 1338. Mnożą się coraz bardziej smutne wypadki, że gminy wiejskie na 
mocy domniemanego tylko lub przynajmniej wątpliwego prawa swego do własności 
lub używania gruntów, dotąd w posiadaniu tak zwanych Dominijow zostających, 
gwałtownego do takowych wdzierania tym sposobem sobie pozwalają: iż bydło swoje 
na takowe pastwiska dominikałne wypędzają, lub też Dominiom pastwiska takowe za
orywać wzbraniają.

Na mocy wezwania Wysokiego C. K. Naczelnictwa krajowego z dnia 9 Czerw
ca 1849. L 7011. tudzież Odezwy tutejszego C. K. Urzędu obwodowego z dnia 
13. Czerwca 1849. L. 1273- A. V. spowodowany jest Konsystorz Szanownemu Du
chowieństwu polecić: aby lud wiejski od takowych zbrodniczych gwałtów, któ
rych sprawcy zasłużonej karze w tern i przyszłem życiu ulegną, ze stanowiska świę
tej naszej religii odciągało , również stósownemi naukami tak z ambony , jako też i 
przy innych sposobnościach udzielanemi, wieśniaków do szanowania cudzej własno
ści, a gdy względem takowej spór zachodzi , do cierpliwego oczekiwania wyroku 
władzy wyższej , do której wymiar sprawiedliwości należy, z nieustanną usilnością 
upominało. Do takiego upomnienia i przestrogi wkrótce szanownemu Duchowieństwu 
bardzo stosowną porę poda Ewanielia S. Luk. XVI. 1 - 10. o włodarzu niesprawiedli
wości, na Niedzielę 8. po Świątkach przypadająca, — lub inna jakabądź perykopa, 
do której nauka o szanowaniu cudzej własności, o unikaniu kradzieży albo gwał
tów, o uległości władzom przełożonym winnej da się przystosować. Nie możemy 
wreszcie przy tej sposobności milczeniem pominąć nierostropności niektórych kapła
nów, którzy mniemają: że podobnym poleceniom Konsyslorza łub świeckiej Zwierzch
ności, z ambony je dosłownie odczytawszy, zadosyć uczynią. Tym sposobem w pro
wadzają lud w błędne mniemanie: że ich nauki lub przestrogi nie z własnego prze
konania, nie z powinności pasterskiej wypływają,, ale tylko z wyższego nakazu, któ
ry sobie interessanci wyjednać potrafili. Przeto dla uniknienia każdego pozoru, jako
by D uchowieństwo w podobnych razach było jedynie organem Rządu, albo swego 
Kousystorza, odczyty dotyczących Okólników z ambony mają być zaniechane, a na
wet w osnowie kazania do nich się odnosić nie trzeba , ale raczej szanowne Ducho
wieństwo naukom swoim taki kształt nadawać będzie: aby lud słuchający mógł wnio
skować, iż z własnego popędu i natchnienia kaznodzieji pochodzą.

Wezwanie Kapłań
stwa do nauczania 
lada , aby szanował 
cudzą własność — z 
powoda wdzierania 
się gmin do cudzych 
pastwisk.

Przemyśl dnia 21. Czerwca 1849.

JU. 1311. Excelsum C. R. Gubernium ddto 18. Junii 1849. ad N. 32654 Consi
storio sequentia notificavit.
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De quibus Venerabilis Clerus Dioecesanus pro sui directione praesentibus inno
tescitur.

Premisliae die 3 Julii 1849,

HJ. 1390 Sacratissima C. R. Majestas Altissima Resolutione Sua ddto 16. Ju
nii 1849. Reverendissimum Dominum Josephum Hoppe, Canonicum Gremialem Capitu
li r. 1. Premisliensis, Assessorem Consistorii, Supremum Scholarum Nationalium In
spectorem, Vice - Directorem Studii Theologici, Examinatorem Prosyuodalem ac Pro
fessorem Theologiae Dogmaticae emeritum, ad Dignitatem Praepositi dicti Capituli 
gratiosissime praesentare dignata est. Hanc Altissimam Resolutionem cum Venerabili 
Clero Dioecesano laetabundi communicantes, Eunden praesentibus informamus, dictum 
Praelatum ad inoxfatam Dignitatem die hodierna canonice institutum extitisse , die vero 
Dominica VII. post Pentecosten praerogativa Jnfulae, utpote cum Dignitate Praepo
siti Capitularis pro Dioecesi Nostra in aeviternum conjuncta, solemni ritu condeco
randum fore.

Premisliae die 5 Julii 1849.

Uwiadomienie o na
danej godności Pro
boszcza Kapituły- 
Przemyskiej Ks Ka 
nonikowi Józefowi 
Hoppe.



Kelacye periodycz
ne a), o budynkach 
Kościelnych b) o 
sianie towarzystw 
wstrzemięźliwości nie 
co Kwartał , lecz ra z 
na rok mają bydź 
podawane.

Konkurs na opróż
nioną kanonią przy 
Kapitule Przemy
skiej , kollacyifami
lii P. T. Drohojow- 
skich

Odezwa Biskupów 
dla uregulowania sto
sunków Kościelnych 
w Auslryii zgroma
dzonych w Wiedniu 
do wiernych Chrze- 
ścian.

IX. 1311. Ad intercessiones plurium Officiorum Decanaliiim, habito respectu 
quod relationum quater per annum praestandarum earumque Officio Decanali submissio 
Ecclesiarum Rectoribus sit onerosa, antiquas hujatis Officii dispositiones, nominati^ 
ddto 26. Junii 1838. N. Praesid. 101. et ddto 8. Octobris 1844. N. Praesid. 70. prae
sentibus revocamus et ordinamus, ut a) super statu aedificiorum ecclesiasticorum ac 
b) super progressu temperantiae instituti non omni Quartali, uti hucusque usitatum 
sed semel per annum , idque cum fine Octobris relationes dictae medio Officiorum De_’ 
canalium Officio Nostro in futurum substernantur.

Quosuper Venerabilem Clerum Dioecesanum pro directione et observantia hisce 
litteris edocemus.

Premisliae die 5. Julii 1849.

X. 1290. Vacat adpraesens gremialis Canonicatus Capituli hujatis , Collationis 
P. T. familiae Droliojowskiauae, od qualem p. d Rndnius Joannes Komarnicki quon
dam praesentatus extitit. Terminus concursus praefigitur in diem 15. Septembris 1849. 
ad quam competentes, petita sua necessariis Allegatis instructa, legali via Ordinaria- 
tui huic substernere obligantur.

Premisliae die 6. Julii 1849.

JX- 1314. Congregati Vindobonae Arcbiepiscopi et Episcopi Imperii Austriaci, 
consultum duxerunt exantlatis laboribus suis , circa regulationem relationum Ecclesiam 
inter et Civitatem adhibitis, ad universum Austriaci Imperii Clerum ac populum fide
lem pastorales edere litteras, quas ad populum fidelem primum directas, indiomate ver
naculo translatas, Venerabili Clero communicamus cum eo, ut sequenti mox die Do
minica, habito brevi sermone super occasione ac fine dictae Episcoporum congregatio
nis in exordio ipsarum litterarum commonstrato , litteras dictas intra sacrarum solemnia 
populo fideli congregato perlegant ac adnexa exemplaria juxta consignationem acclusam 
inter digniores distribuant. Litterae pastorales ad Venerabilem Clerum directae mox e- 
idem submittentur.

FRANCISCUS XAVERIUS,
Episcopus.

Ex Consistorio Eppali r. 1. 

Premisliae die 6. Julii 1849- 

Adalbertus Dziania.
Cancellarius Consistorii.



Arcybiskupi i Biskupi Austryi w Wiedniu zgromadzeni, 
biernym swoich Dyecezyi pozdrowienie i błogosławień

stwo od Boga i Pana naszego Jezusa Chrystusa.

Za dobrotliwem zrządzeniem Boga, stosując się do życzenia Jego Cesarskiej Mości, wzywającego 

naSj a nawet uprzejmie uprzedzającego nasze własne życzenie i postanowienie, My podpisani Biskupi krajów 
Austryackich zgromadziliśmy się w Wiedniu, celem wspólnych narad nad tein, co przy nowem urządzeniu 
stosunków Państwa, jakie zapowiada nowa ustawa konstytucyjna, kościołowi katolickiemu w Austryi ku po
trzebie i pożytkowi służy.

Ważne to dzieło poczynając z Bogiem, zebraliśmy się tym końcem 30. kwietnia, w dzień ś. Kata
rzyny, w starodawnym kościele ś. Szczepana około Ołtarza Pańskiego, a przyjmując ciało Zbawiciela naszego 
podczas ofiary świętej z ręki arcykapłańskiej sędziwego miejscowego Arcypasterza, błagaliśmy o łaskę Ducha ś, 
dla nas i dla prac naszych razem z wielą tysiącami około nas zgromadzonych wiernych i razem z Wami wszyst- 
kiemi, którzy w odległej krainie rodzinnej za nas się modlicie; następnie złożyliśmy jednomyślnie i uroczyście 
przed Bogiem i światem wyznanie wiary katolickiej, ostatniego powszechnego Soboru Trydenckiego, któreby 
świadczyło o naszym sposobie myślenia względem kościoła świętego, i oraz przewodniczyło obradom naszym 
jako gwiazda przyświecająca.

Atoli dobrze poznając, iż My z powierzonemi nam Dyecezyami w objętości kościoła katolickiego 
cały świat ogarniającej pojedyńcze tylko punkta stanowiemy, nieomieszkaliśmy udać się do Stolicy Apostol
skiej, do widomej, od Boga ustanowionej głowy kościoła świętego, ażeby Ojcu świętemu, namiestnikowi ducho
wnemu Chrystusa, okazać nasze posłuszeństwo, szczerą cześć, i wierną uległość, a przytem uprosić Jego 
błogosławieństwa dla dzieła naszego.

Ale i Cesarzowi, jako naczelnikowi Państwa, winniśmy byli oddać hołd naszego uszanowania, i 
złożyliśmy Mu takowy, razem z podzięką za zwołanie nas, w czem z wdzięcznością upatrujemy dowód jego rze- 1 Piotr: 2,13. 
telnych zamiarów oddania sprawiedliwości kościołowi.

Poczem rozpoczęliśmy z wierną gorliwością codzienne mozolne posiedzenia obrad nad sprawami 
kościoła. Pomni, iż nie jest, zadaniem naszem, stosownie do niedorzecznych domagań czasu naszego, nowy 
kościoł budować, lecz żeśmy postanowieni, abyśmy rządzili kościołem Bożem, który Chrystus Zbawiciel zało
żył, krwią swoją nabyty, który duch Jego święty zamieszkuje, i aż do końca wieków nim kierować będzie, Dzieje Apost. 
uznaliśmy za rzecz potrzebną przedewszystkiem uwagę naszę zwrócić na to, jakim sposobem usunąć prze- 20’ 28- 
szkody, które kościoła Bożego wolny i błogi rozwój dotąd tamowały.

Cośmy w tym względzie uradzili i uchwalili, będzie w swoim czasie w szczególnych Diecezyach 
przez nas drogą przez kościoł wytkniętą zaprowadzone.

Gdy się teraz rozłączamy, i po długiej niebytności, która w dwójnasób przykrą nam się stała z przy
czyny, iżeśmy w pośród Was niemogli obchodzić świąt zesłania Ducha ś. i Bożego ciała, znowu do Was po
wracamy, czujemy potrzebę Najmilsi, podobnie jak- do naszych wiernych współpracowników, kapłanów, tak 
też i do Was przemówić ku upomnieniu nauce i pocieszeniu Waszemu. Wszakże w każdym razie zwykliście 
chętnie słuchać głosu Biskupa Waszego, aczkolwiek sam jeden do Was przemawia, tem bardziej więc spo
dziewamy się tego po Was, gdy ten tym razem wsparty jeszcze ilością głosów 35 innych Współbiskupów o 
uszy i serca Wasze się odbije.

Najmilsi! Nieszczęsne czasy padły na świat a ciemniejsze i straszniejsze jak kiedy utwarzają się 
losy przyszłości. Nowa pieczęć zdaje się być rozwartą przy księdze losów świata, nowa czara gniewu Bożego 
wylana na ziemię. Kędykolwiek zwrok się zwróci, natrafia obrazy, niedoli i zguby. Jawna wojna, rozruch, 
rokosz, rosterki, nienawiść, i powstanie ludu przeciw ludowi; a jeszcze większa niezgoda, waśnie i walki 
w umysłach jak na bojowisku! Albowiem słońce prawdy i poznania ukryło się przed oczami wielu ludzi, a 
w tym straszliwym pomroku, któren jako światło uwielbiają, wywierają książęta ciemności większą moc, jak 
kiedy na synach niewierności. Tajemnica nieprawości, która niespoczywa od początku, czynniejszą jest, niż Ef. 2, 2 
kiedy. Nie jest to już sama niepamięć Boga upajająca zmysły, i obojętna bezbożność, która każdego czasu IL Thes’ 2’ 7‘
panowanie swoje w świecie szerzyła, ale jest to rozmyślna nieprzyjaźń względem Boga, jawna walka i wojna 
przeciw Niemu i Jego namazańcowi, jest to hasło buntowniczych duchów i kłamliwych proroków tegocze- 
snych. Gdy według Apostoła i czarci w Boga wierzą i przed nim drżą, ponieważ Jego wszechobecnemu Jak. 2, 19.
panowaniu chociaż zgrzytają, ujść nie mogą, unoszą się owi zwodziciele nadszatańską zapamiętałością, i
oświadczają wiarę w Boga i królestwo Jego, jako źródło wszelkiego nieszczęścia, jako przeszkodę docze
snego dobrego mienia, którą gwałtem wyniszczyć potrzeba. „Religia?, tak opiewa ich ostatni, w publicznych 
pismach ogłoszony Manifest, „która z pośrodku towarzystwa wypartą być musi, ma zniknąć z umysłu czło
wieka. Rewolucya ogółem wyniszcza religię, gdy nadzieję Nieba, wolnością i dobrym bytem wszystkich na 
ziemi, niepotrzebną czyni. Uwzględniamy dla tego walki religijne i usiłowania, utworzenie wolnych gmin, i 
t; d. tylko o tyle, o ile pod wolnością religii rozumiemy, uwolnienie od wszelkiej religii. My niechcemy wolno
ści wiary, lecz konieczności niedowiarstwa?

Zaiste zbyt boleśną jest dla waszych Biskupów takie słowa zuchwałej przeciw Bogu krnąbrności, 
jakie w dziejach jeszcze niesłyszano, waszym wiernym uszom przytaczać. Ale potrzeba w naszych czasach 
wykryć przepaść złości, z której wszystkie nieszczęścia wychodzą, tak jak już święte słowo Boga na wielu miej
scach czyni; bo od rozpoznania trucizny zależy zniszczenie jej szkodliwości. Gdy się bliżej przypatrzycie 
owej bezbożnej nauce, rozpoznacie z łatwością, iż to nie jest inna tylko ta sama zastarżała na pięciu 
zmysłach polegająca mądrość owego krótkowidzącego głupca, o którym Chrystus w podobieństwie ewangeli- Łuk. 12,16. 
cznym ku przestrodze wspomina, któren przestawając na używaniu ziemskich rozkoszy, tak do swej duszy 
przemawia: „Duszo masz wiele dóbr zgotowanych na wiele lat: odpoczywaj, jćdz, pij, używaj. I rzekł mu
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Bóg: Szalony, tej nocy duszy twej upominają się u ciebie; a coś nagotował, czyjeż będzie?" — Jest to 
wprawdzie dawne głupstwo; ale nowa stopniowa złość czasów naszych na tym zależy, aby nietylko pojedyń. 
czego człowieka, ale całą ludzkość głuchą uczynić na słowo Boskie, które obudzą i ocala: „Szalony, tej 
nocy duszy twej upominają się u ciebie."

Lecz dopuściwszy nawet, żeby się owym zwodzicielom rokującym uszczęśliwienie narodom kosztem 
dobrego powodzenia wszystkich udało ogniem i mieczem, krwawym rokoszem i okropną wojną domową, ły. 
pieztwem i morderstwem, te są bowiem przez nich używane środki! — tego rodzaju wymarżoną pomyślność 
jakby siłą czarodziejską na każdego pojedynczego sprowadzić, światu zaś wydrzeć wiarę w Boga i wie- 
czność, w śmierć i zapłatę, kościoł Boży zniszczyć, a ziemię zamienić niejako w miejsce przychowu i wy- 
karmienia dla zbydlęconej ludzkości: czyliż natenczas słowa te mniej by były prawdziwe?.. „Głupcze, tej 
nocy duszy twej upominają się u ciebie!" czyliż śmierć utraciłaby swe nieprzebłagane panowanie, Bóg swojg 
wszechmocność i sprawiedliwość, piekło swe kary, a niebo swe nagrody, dlatego, ponieważby w nic niewie. 
rzono i o nich nie myślano? czyliż natenczas nędza i śmierć przestałyby być zapłatą grzechu? a choroba, 
niedostatek, narzekanie i rozpacz spuścizną grzesznika? Bynajmniej, podobnie jak słońce nieprzestałoby świe- 
cić na ziemię, gdyby ludzie w szaleństwie swojem przedsięwzięli sobie wyłupić oczy, aby go więcej nie 
oglądać.

Dosyć, przedstawić przyznany cel fałszywych proroków tegoczesnych w bezbożnej jego nagości, aby 
każdy niezepsuty umysł z obrzydzeniem i odrazą od niego się odstręczył. Nie wszędzie jednak występują 
zwodziciele tak jawnie. z swoją nauką; kryją się złudnie za pozornie szlachetno-ludzkiemi dążnościami, obu- 
dzają dźwięki, które w piersi każdego człowieka znajdują swój odgłos, a tak odurzają i zaślepiają całe na
rody. Wasi Biskupi uważają przeto sobie za obowiązek, najniebespieczniejsze ponęty tego rodzaju, które 
przez nieprzyjaciół chrześcijańskiego porządku świata, za dni naszych tak skutecznie używane bywają, bliżej 
oznaczyć, i Was, Najmilsi! przed niemi przestrzedz.

Dz.Ap. 17,26. Takiem udurzającem hasłem, jest hasło narodowości! Podług nauki Apostoła, uczynił Bóg z je.
dnego człowieka wszystek rodzaj ludzki, aby mieszkali po wszystkiej ziemi, zamierzywszy postanowione czasy 
i granice mieszkania ich; skład rodzin, pokoleń i ludów jest więc dziełem Bożem. Rozmaitość zaś języków, 

Ks. Kodz. 11. jest już skutkiem grzechu, odstąpienie od Boga i podzielenia się ludzkości w sobie. Wykształcone pogan- 
stwo, ponieważ nieznało wspólnego pochodzenia i podobieństwa Bożego we wszystkich ludziach, uważało 
obce narody za barbarzyńskie, i pogardzało niemi, albo je zawojować usiłowało, (parcere subjectis et debel
lare superbos, oszczędzać pobitych, a zawojować hardych) — było jego hasłem. Dzikie pogaństwo, podziś- 
dzień jeszcze każdego obcego uważa za śmiertelnego dozgonnego nieprzyjaciela swego, uznaje tylko swoje 
małe pokolenie, wytępia każde inne, zabija, piecze i pożera cudzoziemca, lub zaprzedaje go jak bydle, bo 
samo poniżyło się do stanu bydlęcego. Sam tylko Chrześcijanizm przywrócił prawdziwą godność ludzkości. 
Podług niego wszyscy ludzie są boskiego pochodzenia; wszyscy dziećmi Boga, i do Królestwa Jego powo
łani; wszyscy spokrewnieni w dwojakiem znaczeniu: jako z jednej krwi zrodzeni, i jedną krwią na krzyżu 

Ef. 2,13, i <1. przelaną odkupieni; albowiem w Chrystusie Jezusie, ci, którzy byli dalekiemi, stali się bliskiemi, i średnia 
ściana przegrody (narodów) rozwalona została, nieprzyjażń wytępiona, wszyscy są złączeni w jedno ciało, pod 
jedną głową, i wszyscy mają przystęp w jednym duchu do Ojca, i już nie masz poganina i żyda, barba- 

Kol. 3,11,14. rzyna i tatarzyna, niewolnika i wolnego, ale wszystko, i we wszystkich Chrystus, a związka doskonałości, 
która ich połączą, jest miłość. Chrześcijanizm zatem, a z nim prawdziwa ludzkość, o tyle tylko pochwalać 
może przewagę uczucia narodowości, jako też uczucia rodzimego, o ile takowe służy ku pomnożeniu miło-1 
ści. Rzeczewiście i chrześcijanin bliższym jest rodzinie swojej, niżli gminie, bliższym swojemu narodowi i 
swojemu krajowi, niż całemu narodowi ludzkiemu; on wypełnia obowiązki ku wszystkim, staje się wszystkim 
dla wszystkich, czem dla nich wedle rozporządzenia Roskiego być powinien, jeśli miłość jego w rozwoju 
swoim, coraz dalej roztaczające się koło rodziny, gminy, narodowości, obywatelstwa i ludzkości stopniowo 
napełnia. Miłość atoli staje się nikczemnem samolubstwem, jeśli miasto się rozwijać na zewnątrz, w samej 
sobie się zagłębia, i wszystko tylko do siebie samej odnosi. Natenczas zapala się nienawiść tak pomiędzy 
pojedyńczemi osobami, jakoteż między rodzinami, pokoleniami i narodami, i każdy wyższy węzeł zuchwale j 
stargany bywa. Tak za dni naszych za pomocą bezbożnego uwodzenia, któremu chodzi o zwalenie wszelkiego 
boskiego i ludzkiego porządku, sztucznie podnieconą bywa zdrowa miłość narodów ku swoim dziejom, swo
jemu językowi i rodzimym obyczajom do gorączkowego szału, który widząc w każdym sąsiedzie innym języ
kiem mówiącym nieubłaganego wroga, własny dóm podpala, aby tylko zniszczyć dóm sąsiada swego. Zapra
wdę, to nie jest postępem rozwoju, jak go nazywają; jest to opłakania godnem cofnieniem się od szczerej; 
szlachetnej obyczajności chrześcijańskiej, do ciemnego barbarzyństwa pogańskiego; narodowość staje złotym 
cielcem, a jej bałwochwalstwo w zapale rozkiełznanych namiętności, zanadto często, dziko — zwierzęcą walką 
ras, hańbą ludzkości, zgrozą przed Bogiem!

Zgromadzeni wasi Biskupi, skojarzeni w świętej jedności i zgodzie, lubo sami do rozmaitych na
leżą narodów, i w rozmaitych do was przemawiają językach, proszą i upominają was w Duchu świętym; 
owym głosym, który słyszany był we wszystkich językach na dniu pierwszym Zesłania Ducha świętego: Nie 
dajcie się omamić chytremi słowy, i sztukami owych zwodzicieli ludów! Miłujcie wasz naród, wasz kraj i 
wasz język; ale niezapominajcie, że cała ziemut jest własnością Pana; że ludzie we wszystkich językach do 
niego codziennie się modlą: „Ojcze nasz! odpuść nam nasze winy, jako i my odpuszczamy naszym winowaj
com;" i że Jego jest świętą wolą, ludzi i narody prawami i krajowemi ustawami nierozłączać, ale ich ze
wnętrznie tak kojarzyć, jak przez kościoł wewnętrznie i duchownie w wierze i miłości połączone być mają.

Inne hasło uwodzące, które nawet niektórych dobrze myślących, i do prawdziwego postępu dążą
cych oszukuje, za którem wszelako nieprzyjażń przeciw chrześcijaństwu, i zamiar obalenia chytrze się ukrywa, 
jest głos pospolity: „odłączenie szkoły od kościoła!,,

„Zaniechajcie dziatek, a niezabraniajcie im przychodzić do mnie, albowiem takowych jest Królestw^ 
Mat. 19, 14. niebieskie," powiedział Chrystus Zbawiciel, który sam, w wieku dziecinnym odwiedzeniem swojem, poświęci! 

szkołę kościelną. I według tego słowa, i przedobrażenia przybudował kościoł do świątyni swojej, jako przed
sionek szkołę, ażeby maluczcy, którzy przez chrzest do Zbawiciela należą, także przez szkołę do niego przy
prowadzeni byli. Naukę wiadomości, dla życia doczesnego pożytecznych, połączał z nauką bogobojności i ży
wota wiecznego tak jak z ciałem połączona jest dusza. Teraz pragną oderwać ciało od duszy, ziemię od 
nieba, szkołę od kościoła, dziatki od Chrystusa. „Nie przypuścimy więcej maluczkich do Niego, zabrońmy 
im tego", to jest ich odpowiedź na czułe słowa Pańskie. Rozważcie sami Najmilsi! czyjego głosu Biskupi 
wasi w tern usłuchać są obowiązani, jeśli niechcą na duszę swoję zwalić kamień młyński potępienia, którym 

Mat. 18, 6. Pan zagraża tym, co gorszą jednego z tych małych.
„Ależ kościoł jest wrogiem oświaty" wołają znowu inni. Tym odpowiadamy: Umiejętność, która 

zapiera się Boga i jego objawienia, i przeciwko temu powstaje, tak mało liczyć może na szacunek i uznanie
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strony kościoła, jak fałszerz monety swoim lichym utworem, na uznanie probierza mennicznego: albowiem 
kościół rozumi o sobie: iż jest filarem i utwierdzeniem objawionej prawdy." 1 Tim. 3, 15.

Prawdziwa oświata zaś była zawsze w kościele szanowaną i pielęgnowaną; i gdy kościoł tylko jedno 
źródło wszelkiej prawdy, i Boga objawjonego zarazem stworzycielem świata duchownego i cielesnego uznaje, może 
miało do oświaty przemówić! „Ty badasz w przyrodzie ducha i dziejach, ponieważ wierzysz, iż tani odgadnienie 

tajemnic życia wynaleść można-, one są, które świadectwo o Nim dają-, badaj szczerze, badaj głęboko, apo- 
„aSz w tych Jego wieczną moc i bóstwo, zgodność objawjonego słowa z utworzonćm dziełem. Ja jednak nie Rzym. 1, 20. 

dozwolić, aby powierzone mi słowo święte zmieniane było, podług twoich codziennie jeszcze zmieniają- 
ctich się domysłów; postępuj śmiało i rozważnie, ja oczekiwać cię będę radośnie przy kresie, jeżeli takowy 
osiągniesz. Ja nie mięszam się w obręby twego działania; poważaj ty moje i nie mąć i nie lżej świętego 
lirojn, który milliony pielgrzymów pokrzepia, którzyby bez tego zdroju z pragnienia omdlęli, ponieważ ty 
ich pragnienia ugasić nie możesz."

Trzeci najmocniejszy głos zwodniczy, jest hasło wolności. Zaiste, zacne dobro w prawdziwem zna
czeniu i kościołowi Bożemu zawsze drogie! Bo któż boleśniej jak on przez 1800 lat bytu swego cierpiał 
ucisk niesprawiedliwej przemocy tyranów? Trzy całe wieki pływała jego kolebka, jak niegdyś po Nilu ple
cionka Mojżesza, po nurtach krwawych, które go pochłonąć miały. Atoli pełen wiary, użył słowa swego Pana 
jo Piłata: „Nie miałbyś żadnej mocy przeciw mnie, gdybyć z wierzchu nie dano," także i w swoim stosunku jan. 19. 11. 
j0 władzy pogańskiej, i właśnie dla tego, ponieważ opierając się na świętych rządach Boga sam sobie prze
mocą sprawiedliwości nie wymierzał, ale sposób i godzinę uwolnienia swego Panu, który jest sprawiedliwy 
i Wszechmocny pozostawił, przeto na kościele spełniło się w tym samym znaczeniu inne słowo Pana: „Nie 
bójcie się małe stado, albowiem upodobało Ojcu waszemu dać wam Królestwo." Łuk. 12, 32.

Na niezachwianej wierze w wszechwładną i najmędrszą Opatrzność Boga rządzącą światem, bez 
której ani włos z głowy naszej nie spadnie, polega zatem fundamentalna nauka kościoła katolickiego o po
słuszeństwie Chrześcijan względem władzy od Boga ustanowionej. Z ust Apostołów zachowuje i ogłasza słowo: 
Bądźcież tedy poddani wszelkiemu ludzkiemu stworzeniu dla Boga, chociaż królowi, jako przewyższającemu, 

chociaż książętom, jako od Niego posłanym na pomstę złoczyńców a na chwałę dobrych; bo taka jest wola 
Boża, abyście dobrze czyniąc usta zatkali niemądrych ludzi głupstwu, jako wolni, a nie jakoby mając wol
ność zasłoną złości;" i znowu: „ Wszelaka dusza niechaj będzie poddana wyższym zwierzchnościom; albowiem 1 Piotr.2, 13. 
niemasz zwierzchności, jedno od Boga, a które są, od Boga są postanowione, a którzy się sprzeciwiają, ci Rziy—ł3’ 
potępienia sobie nabywają."

I jakże? możnaż powiedzieć, że Chrześcianizm, jak mu zarzucają, wydaje tylko dusze lękliwe i 
żniewieściałe, które wszystkim wymysłom tyrańskiej przemocy bezwładnie ulegają? Bynajmniej! Ile tysięcy 
męczenników kościół aż do najnowszych czasów we wszystkich krajach liczy: tyle jest nieustraszonych bo
haterów i walecznych bojowników krew przelewających za wolność prawdziwą, którą tylko jego łono światu 
wydało! Lecz kościół dzieło swoje uwolnienia zaczyna z wewnątrz, bo wie, że niewolnik grzechu, prawdzi
wie wolnym człowiekiem być nie może, i że tylko ten, co wewnętrznie wolny, którego Chrystus wolnym uczy
nił, i zewnętrznej wolności godnie użyć potrafi, niedając się niczym wstrzymać w wykonaniu wszystkiego 
dobrego, mężnie i ochoczo wypełniając obowiązki Chrześcijanina i Obywatela, nie zaś zasłaniając złość wła
sną, co Apostoł tak trafnie skreślił, jak gdyby się patrzał na bezsumienne zabiegi tylu zapaleńców wolności 
w naszych czasach.

Na widok tych bezbożnych dążeń, usiłowań i walk, które narody świata około mamidła wolności i 
ziemskiej pomyślności wruch wprawiają, Biskupi Wasi, Najmilsi! wszystko cokolwiek w swej pieczołowitości, 
o Was osądzili, iż posłużyć może ku Waszej nauce, upomnieniu i prośbie, wtym słowie Pańskiem zebrali: 
„Ojciec wasz wie, czego potrzebujecie. Owszem szukajcie naprzód królestwa Bożego, i JEGO sprawiedliwości 
a to wszystko przydane wam będzie. Łuk. 12, 30.

Szukajcie najprzód królestwa Bożego! Znajdziecie je w kościele JEGO, w nauce, której ten kościół 
udziela, i w świętych jego tajemnicach zbawienia. Lecz ileż jest tych, którzy go z szczerem sercem szukają? 
Podczas gdy niektórzy, jak się właśnie powiedziało walczą przeciw królestwu Bożemu, i zniszczyć je usiłują, 
w tym samym czasie są także milliony ochrzczonych Chrześcijan, których to nie obchodzi, którzy sami obo
jętnie się od tegoż odwracają, którym Boska mądrość zdaje się być wzgardliwem głupstwem. Któż nam to 
zaręczy, że Pan niewdzięczną rolę, na której słowo Jego prawie żadnego miejsca urodzajnego nie znalazło, 
rolę, która mu zamiast wina i przenicy, ciernie i oset przynosi, odłogiem niezostawi, że nie odejmie od nas 
królestwa swego, i da obcemu narodowi, czyniącemu owoce Jego? — Przed 1500 laty zgromadzili się byli 
na pierwszym powszechnym Soborze w Nicei więcej, niż 300 Biskupów, ponajwiększej części z krajów wscho
dnich; każdy znich, stał na czele kościoła kwitnącego dziś, i już od wieków są one winnice Pańskie w Azyi 
i Afryce, puszczą, przez niewiernych zdeptaną. Ażeby więc o waszych dziś zgromadzonych Biskupach i ich 
Dyecezyach dzieje kościoła kiedyś tego samego zżąłem nieopowiadały, szukajcież Najmilsi! przedewszystkiem 
królestwa Bożego! Więcej bowiem, jak kiedy takowe gwałt cierpi w naszych czasach, i tylko gwałtowni, od- Mat: 11, 12. 
ważni, porywają je sobie, i niedozwalają, aby im takowe wydarto. I co pojedyńczo nie zdołacie, to usiłujcie 
w świętym przymierzu z podobnie myślącemi, aby, jako zli zgromadzą się do napadu i obalenia, tak też i 
dobrzy dla odparcia, dla obrony prawdy, prawa i porządku razem stali.

Szukajcie królestwa Bożego i Jego sprawiedliwości, wy Najwyżsi Mocarze, i wy zastępcy ludów, 
którym Bóg powierzył doczesne losy Narodów. Więcej jak kiedy potrzebujecie teraz Jego pomocy i mądrości, 
abyście tak przewodniczyli, by łudka w przepaściach się nierozbiła; lecz na drodze wiodącej ku prawdziwej 
wolności i uszczęśliwieniu ludu, bezpiecznie postępowała. Proście o mądrość, a będzie wam dana. Jak. 1, 5.

Szukajcie królestwa Bożego i Jego sprawiedliwości, wy Rodzice, Gospodarze, Nauczycięle i Przeło
żeni! Każden z was ma w królestwie Bożem stosownie do swego stanu i urzędu zakreśloną rolę, która mu 
się powierza; jakie zaś owoce ona wydaje, to po największej części od was zależy. Są one dobremi, szla- 
chetnemi owocami, wtedy Bóg sam będzie waszą nagrodą; są to ciernie i głogi, które w ogień się wrzuca, 
natenczas ogień ten was przed wszystkiemi pochłonie.

Wysocy i Bogaci, was burza czasu bardziej jak innych dotknęła. Uważajcie to za zbawienną chło
stę zesłaną od Boga, i upokorzcie się pod wszechmocną Jego prawicą. Jakkolwiek wielka jest wasza strata, 
stanie się ona dla was jeszcze większym zyskiem, gdy was do prościejszych obyczajów, do skromniejszych 
wymagań w życiu, do czyściejszych radości, do pokoju serca, do Boga i Jego kościoła przywróci. Natenczas 
litościwie tłumaczyć sobie będziecie głos potrzeby i głodu, któren wielu jako odgłos bojowy przeraża, i mi
łość was uczyni dowcipnymi, ze zmniejszonemi środkami, ale zjednoczonemi śiłami, jako wierni Boga włoda
rze, stać się będziecie mogli pomocnikami Jego, dla wypełnienia prośby ubogiego o chleb powszedni. Szukaj
cie królestwa Bożego i Jego sprawiedliwości, a reszta, co wy nawet do rozdawania potrzebujecie, będzie 
wam dodane.
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Wy pracowici wieśniacy, co ziemię uprawiacie, która już ojców waszych żywiła, i dla was takż 
mają Biskupi wasi wierne słowo w swem sercu; albowiem wy szczególnie stanowicie wnętrze i serce 
i kraju. Wiejskie ustronia i prace chroniły was dotychczas po największej części, od zepsucia czasu, której 
ogniskiem były miasta. Teraz zaś wciska się głos zwodzicieli wielostronnie także i do was słowem i pisme^ 
i zasiewa nasiona konkolu na roli dusz waszych. Strzeżcie ją, tę rolę, i nie oddawajcie starodawne kato’ 
lickie nasiono żywności, które ojców waszych za dobrych i złych dni do życia wiecznego żywiło, za plew' 
nowej niewiernej nauki. Używajcie wdzięcznie i skromnie korzyści i wolności, które wam nadaje ustawa. Atoli 
niechciejcie serce wasze zagrzebać, w uwolnionej teraz roli; boć nieznalazłoby takowe na roli Bożej odp0, 
czynku. Szukajcie także i Wy przedewszystkiem Królestwa Bożego i Jego sprawiedliwości, a reszta wszystko 
będzie wam dodane.

Wy ubodzy, co z dziennej waszej pracy żyjecie, co nie macie innych obsiewów, jak naciski na wa. 
szych rękach, skropione potem waszym; do Was odnosi się częstokroć głos zwodzicieli z przyczyny, iż wa. 
szego rubasznego ramienia potrzebuje; jakżeby przeto mogli Biskupi wasi o was zapomnieć? Oby ich słow() 
tylko od Was chętnie przyjęte zostało. Wprawdzie nie obiecują oni Wam nieba na ziemi, sposobem owych 
zwodzicieli, którzy jednak, gdy ich głosu usłuchacie, jedynie tylko piekło namiętności, zazdrości, nienawiści 
rabunku i morderstwa, w sercach Waszych zapalać umieją, a po krótkich dniach pustego zbytkowania, uboż! 
szych jeszcze jak przed tem, nieszczęśliwszych i bardziej zasmuconych Was zostawiają. A przecież jest w isto
cie niebo na ziemi, które Ten z sobą przyniósł, co się narodził w stajence, dorósł w warstacie ubogiego 
cieśli, i nawet jak mało między Wami, niemiał, gdzieby głowę swą skłonił, On co jest Panem nieba i ziemi) 
Ubogim i uciśnionym, zasmuconym i płaczącym, zgłodniałym i spragnionym przed wszystkiem obiecał On kró
lestwo niebieskie. Zrozumiejcież to, Najmilsi! wiernem sercem. Królestwo niebieskie nie tylko jest z tamtej 
strony grobu, na wysokościach niedostępnych dla ziemskiej nędzy. Jest ono także wewnątrz — w was sa
mych, tam, gdzie podobnież najokropniejsze piekło ma swoję siedzibę, tam je znajdziecie, w czystem sumie- 
niu, w spokojnej ufności w Bogu, w pokoju serca, na małem przestającej pracowitości, w cierpliwości i na
dziei chrześcijanina, w synowskiej wierze w Boską Opatrzność i pomoc, która jeszcze i teraz cudownym spo
sobem na ratunek przybywa, gdziekolwiek w prawdziwej wierze z chaty cierpień, głos błagalny do niej się 
wznosi. Sąd zaś i karę na tych, którzy w potrzebie waszej rękę i serce nielitościwie przed Wami zamykają, zostawcie 
Jemu! On to już naprzód zapowiedział, jak będzie sądził w waszej osobie tych, których postawi po lewicy. Jeżeli 

M^at. 25, 4i— zaś przed czasem sami sobie gwałtem sprawiedliwość uczynić zechcecie, i splamicie Was samych mordem i 
krwią, natenczas nie może i nie rozstrzygnie Pan na rzecz waszą, ale przeciw Wam; nagroda wieczna wa
szego niedostatku i cierpień wtedy stracona, a miasto nieba nosić będziecie już tutaj piekło w sobie w na- 
piętnowanem sumieniu waszem. Szukajcie tedy przedewszystkiem królestwa Bożego i Jego sprawiedliwości, a 
reszta wszystko, czego wam potrzeba — to obiecuje Wierny Bóg, — będzie wam dodane.

Waleczni Bojownicy Armii, którzy w czasach dzikich i wzburzonych żelazny miecz prawa i porządku 
silną obejmujecie dłonią, i Wam także niech będzie poświęcone słowo z ust waszych Biskupów; nie tylko 

Łuk. 3, 14. słowo, jakie już Jan przed 1800 laty do waszych współbraci mówił: „Nie wyrządzajcie nikomu gwałtu ani 
krzywdy, i na żołdzie waszym przestawajcieale nadto słowo stosowne do czasu. Nie dajcie się. uwodzić 
od nikogo; dochowajcie wiernie przysięgi, którą złożyliście do chorągwi, boście przysięgali w Imię Wszech
mocnego Boga. Jesteści waleczni, wie o tem świat, i każden Wam niesie podziękę, komu tylko prawo, spra
wiedliwość i porządek są świętemi. Ale nam Biskupom nierównie droższe są wasze nieśmiertelne dusze, jak 
wasze silne ramiona. Ponieważ tedy śmierć, każdej godziny jest przy was blisko, pamiętajcież na wieczność, 
Boga, i Jego Królestwo. Utrzymujcie sumienie czyste, jako Wasze zbroje, ażeby gdy kula nieprzyjacielska wa
leczne serce wasze przeszyje, razem i czystej duszy bohatera niebo otworzyła.

Do was jeszcze wszczególności, czcigodne chrześciakskie Matki słowo powiemy. Na łonie Waszem, 
spoczywa nadzieja przyszłości. Karmiąc młode pokolenie mlekiem waszych piersi, zasilajcie takowe także mle
kiem cbrześciańskiej nauki, z serca pobożnego i Miernego. Co wy w młodą duszę o Bogu i Jego królestwie 
wpoicie, głęboko się wkorzenia; a chociażby później namół to przywalił: przecież w swojem czasie znowu 
się wykluje, zazieleni, i owoc zbawienia przyniesie. A więc przeczysta matka Pana, która zarazem jest matką 
kościoła, niech będzie Waszym wzorem, i Waszą pociechą!

Do naszych duchownych współpracowników, kapłanów, osobno i obszerniej przemówiliśmy, a tak 
przy zakończeniu, jakie dziś uroczystem nabożeństwem uczyniliśmy, w chwili rozstania się naszego nic nam 
nie pozostaje, jak tylko niniejszem publicznie, i w obec naszej wiernej trzody, która w obszernych granicach 
Państwa Cesarskiego, od Elby aż do adryatyckiego morza, od Dniestru aż do Renu zamieszkała, związek kato
lickiej miłości, zgody i wierności, jaki naszem zebraniem zawarliśmy, jeszcze raz ponowić, jako też to Bis
kupie przedsięwzięcie, dla Boga i Jego królestwa, i dla wiernego Jego ludu działać, modlić się, żyć i umie
rać wedle Jego świętej woli. Modlitwa Wasza i wasze zaufanie pełne miłości, o które was razem wszyscy 
prosimy, do tego dzieła nam dopomagać będzie. —

Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa niechaj będzie z Wami wszystkierni. Amen.
Wiedeń 17. Czerwca w trzecią niedzielę po świątkach 1849.

Józef Grzegorz, Biskup Tarnowski. 
Grzegorz, Biskup Przemyślski obr. 

greckiego.
Tomasz, Biskup Dubrownikiański 

(Raguza)
Józef Andrzej, Biskup Budziejo- 

wicki (Budweis)-
Franciszek Xawery, Biskup Prze

myślski, ob. łac.
Józef Othmar, Książe Biskup z Sę

kowa (Sekav).
Michał, Arcybiskup Lwowski obr. 
gr. przez zastępcę Benydykta Lewic
kiego, kanonika i professora we 

Lwowie.
Franciszek Xawery, Książe Arcy

biskup Gorżycki (Goerz) 
Józef, Arcybiskup Zadarski (Zara). 
Grzegorz Tomasz, Biskup z Lincu 
przez zastępcę Franciszka Rieder ka

nonika scholastyka w Lincu.
Antoni, Biskup z Parenzo-Pola. 
Szczepan, Biskup z Koltor (Cattaro).

Frydryk, Kardynał książę Arcybis
kup Salcburski.

Wincenty Eduard, Książe Arcybi
skup Wiedeński.

Maxymilian Józef, Książe Arcybi
skup Ołomuniecki.

Bernard, Książe Biskup Brixenski 
(Brixen) przez zastępcę Jerzego Habt- 

mann kanonika Brixenskiego.
Antoni Alojzy, Książe Biskup Lu- 

blaniański (Laibach).
Jan, Biskup zPięciukościołów (Fiinf- 

kirchen).
Jan Michał, Biskup Diokletianopola 
in partibus Wikaryusz Apostolski c. 

k. Armii.
Karol, Biskup Krulowiecki (Koeni- 

gratz).
Augustyn Bartłomiej, Biskup Li- 

tomierzycki (Leitmeritz).
Jerzy, Biskup Zagrabski (Agram).
Antoni Ernest, Biskup Berńiański 

(Briinn)

Filip Dominik, Biskup z Hwaru 
przez zastępcę Grzegorza Dubocovich 

Proboszcza kapitułu w Hwar.
Jan, Książe Biskup Trydencki. 
Antoni, Biskup ś. HipolitafSt. Pollen). 
Bartłomiej, Biskup z Kuk (Veglia). 
Alojzy Maria, Biskup z Split-Ma- 

carska (Spalato - Macarska) 
Jan, Biskup z Sibenik (Sebenico). 
Wojciech Józef, Książe Biskup zKe- 

recka (Gurk).
Melchior, Książe Biskup Wrocławski. 
Antoni Marcin, Książe Biskup La- 

wancki (Lavant).
Bartłomiej, Biskup z Triestu-i Ca- 

podistryi.
Franciszek Wilhelm, Biskup z Sa- 
tala in partibus, suffragan i Wika

ryusz kapituły Pragskiej.
Łukasz Baraniecki, mianowany Ar
cybiskup obr. łac. z Archidiecezyi 

Lwowskiej.

Drukiem Piotra Filiera.
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f|lie bie fiammer, roeldje auf ben Ttltdren be5 alten SBunbeS blutetcn, ein S3orbilb maren 
beć> gepeimnigvollen, fjodjpeiligcn £*pfer3,  burd; tveld)e§ allcin fie «ftraft unb Sffiertl) empfin*  
geri, fo finb in ben ©d)idfalen be§ 33olfeS Siraei fdjon apnungSboll bie @efd)icfe angebeutet, 
roeldje beS grófjeren, an ®nabe uberreidjen 33olfe§ Ijarren, baS ber «fperr fid) im neuen 23unbe 
auS allen Stammen ber (Srbe gefammelt pat. SSenn Siraei abfiel von bem $ertn, feinem 
®otte, bet e$ aitS ber .ftnedjtfdjaft (Srgppten^ gefuprt unb nubet ^pparao unb bie dtriegSnmgen 
$paraoS mit ftarfem 2trme befcpupt patte, fo flop aud; bet irbifcpe Priebe au5 feinen $utten*  
©mporung unb SSurgerfrieg tobte, bieSdjaaren bet^einbe bracpen fiegreid; perein unb beugten 
bm> Sefd)led)t ber Wrunnigen unter ein parte§, fd;mad;bolle§Sod)5 fogat ber Sempel, meld;en 
bie $errlid)feit beś> 2lUerpód;|łen erfullt patte, fani in Srummer, unb bie Ueberrefłe bon Suba 
feufjten fern von ©ion in fiebenjigjdpriger ®efangenfd)aft. ®ie Atird)e beS neuen SBunbeS trdgt 
ba§©iegel bet (Snugfeit aufiprer ©tirne,unb mirb am> jeber ©rangfal in verjimgter $errlicpfeit 
pervorgepen, bib ba§ ©terblicpe bie Unfterblid)teit angiepet unb erfullt ift ba^SSort, meld)e£ ge- 
fcprieben ftept: 23erfd)lungen ift berSob imSiege! 3ob, mo iftbein@ieg, £ob, mo ift bein <©ta- 
d;el?>) 2lber aud; im neuen 35unbe gefdllt e£ bem $errn, bie SSblfer, tveldje ungetreue SSermalter 
beS ©cpafceS feiner £>ffenbarung finb, mit langfam fcpreitenben, bocp ficperen Strafgericpten 
peimgufucpen. SSSirb unter einem d)rijtlid)en SSolfe ber ®laube verbunfelt, ober geftaltet er fid; gw 
einem falten SKonbenlidjte, meld)e§ ba§ $erg nid)t mepr gu ermdrmen, bie ^rucpte guter $Serfe 
nicpt rnepr ju reifen bermag, fo uberlafjt ber $err bie Ungetreuen ben bofen 9?eigungen ipred 
$ergenć>5 er menbet fein 2tngefid)t von ipnen ab unb SSermirrung ergreiftfie2). S)ae> rbmifdje 
$eid) murbe gemogen unb gu leicpt befunben; erprobte fid) al§ unfdpig, ber irbifcpe Srdgec

‘) I. Gorin#. 15, 53- 55. -*)  $f. 103,29. 



2
beg Sotteg ju fepn: burum ging eg nuty langen Sturmen unter. Son 2Cften unb 2Cfrita 
rourbe ber Seudjter pinroeggenommen 5 in ben roąiten Sdnbern, wo 2ftl;anafiu$ alg ^>elb unb 
Seprer ber SSaprpeit fłra^lte, roo 2luguftinug bie rounberbare ftuUe feineg Seifłeg entfaltete, 
roo Saftliug unb (Sprpfoftomug burd) bie £raft ipreg SSorteg bie ©emutper lentten, fd>n>eifet 
nun ber Sebuine burd; bie pfablofe SSufłe, perrfdjet ber bumpfe Surte uber bertommene Sebói= 
terungen, unb nur roenige fdjroadje (Spuren mapnen nodj an bie glangreicpen Sagę beg Gptb 
ftentpumg, gleidj jerftreuten, perbftlicp roelfen Sldttern, roeldje bon bem Slutpenfranje beg 
^ruplingg ubrig geblieben finb.

©ie Eanber, in roelcpen bie Silbung ber ^eujeit ju iprer biel berounberten <£>ópe fić^ 
auffdjroang, paben eg gleidjfallg erfapren, bafi, menu ber £>err bag $aug nidjt piitet, bie, 
roeldje e$ putenfollen, bergcbeng SSacpe paltem ©ie £iebe ertaltete in Sieler ^erjen: barum 
berpullte ficp audj bie pimmlifdje ©onne beg Slaubeng. 5Kan patte Sifenbapnen unb ©ampf= 
mafdjinen, man beredjnete ben Sauf ber ©ejłirne unb lufie bie spflangen in ipre Sejłanbtpeile 
auf: rooju fottte ein fo pocperleudjteteg ©efdjledjt Sott ben £>errn nodj ferner notptg paben? 
„SKir roollen feine Sanbe jerrei^en unb abfdjuttcln fein Sodj')" fptddjen Skne, roeldje auf ber 
$ópe ber Beit ju ftepen berfidjerten, unb grof roar bie ©djaar, roeldje ipnen Seifall jujaudjjte, 
unjaplbar bie SRenge ©ercr, roeldje in talter Sleidjgiltigteit, nur ber (Stunbe unb iprer ®uter 
gebentenb, bem berroorrenen Sreiben jufapen. ©a tpat ber 2lllmddjtige, roie er einft ju $faiag 
gefprodjen: ,,^dj roiU bieft SSolf burdj ein feltfameg, rounberbareg ®ing in Staunen fepen 5 bie 
SBeigpeit feiner SKSeifen roirb ju nidjteunbberSerftanb feiner Atlugen berblenbet roerben2)." 
£$apr 1848 bradj pereim ©eutfdjlanb, granfreidj unb ^talien berroanbelten fidj in einen 
(Sdjauplap djaotifdjer Serroirrung5 alle Sorbebingungen menfdjlidjer ©efeUigfeit rourben in 
gtage geftellt, unb uber bem roilb fidj treujenben Sebrdnge fdjroebte bie rotpe łRepublif mit ber 
Slutfapne, unb fpdpte nadj bem redjten 2lugenblide, um in bie judenben ©lieber beg mobet= 
nen ©taateg ipre ©racpenjdpne ju fdjlagem

2ludj unfer Saterlanb roarb in bie SSirbel beg furdjtbarenSturmeo pineingejogen, unb 
mit tiefem ©cpmerje fepen roir, bafi nodj jept ein grofeg, ung berbruberteg 2Sol£ allen ^dufdjum 
gen unb ©djredniffen beg entgugelten Tlufrupreg preiggegeben ift 5 bodj in bem roeiten Sereidje 
berSdnber, roo^spr, tpeuere SJHtbruber, bie Wgenoffen unferer $irtenforgen fepb, rourbe ber 
blinben SSutp aufgeftacpelter Seibenfdjaften fdjon bor Wnaten Sinpalt getpam ©ie roeifen 
©taatgmdnner, roeldje SeineSJlajeftat ber^aifer an bieSpipe berSefdjdfte geftellt pat, erfann*  
ten bie pope Tlufgabe, roeldje ipnen geroorben roarj fie ertannten, bafi eg nidjt genuge, im 
£>erjen beg Sieidjeg ben ©turm gebdnbigt §u paben, fonbern bafj man nun alle SSKddjte beg 
©eifteg anrufen muffe, um bie SSunben ju peilen unb bie ©emutper $u berfópnen, um bem 
Soben, roeldjen ber Sudan burdjrouplte, bie Saat beg ftriebeng unb ber ftreipeit gu entlodem 
@0 erfdjienen bie ®efepe bom 4. SKarj, roeldje, roenn ber $err ben Segen berleipet, um ben 
roir in ©emutp ipn anflepen, Sertrauen unb utrafi erneuern unb bag Saterlanb einer Butunft 
beg ©ludeg unb beg ftriebeng entgegenfupren roerben.

2£lg bie (gtimme beg ©efepeg fdjroieg unb bie Oturmglode in bag SSutpgepeul ber- 
blenbeter Sdjaaren tónte, alg Umrodlgung bag Sofunggroort beg £ageg mar unb^opn unb 
©ropung roiber bag ^eiligtpum anfłurmte, bergaffen roir nidjt ber Sffiarnung beg $)roppetcn, 
roeldjer ruft: „SSepe mir, bafi id) gcfdjroiegen pabe3)!0 2luf ben <£>errn poffenb roiber alle 
menfdjlidje Seredjnung liepen roir in SKitte beg berroorrenen ©rangeg ben Slcdjten ber ^irdje

<) 2, 4. - *)  3fai. 29, 14. - ’) Sfat. 6, 5.
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unfere ©timmeg mir rictyteten an bie bamaligen £leiter beg ©taateg unfere SRafjnungen, ©itten 
unb ©orftellungen, nur berlangten fur bie ©raut <51>rifti bie §reil)eitz iljre góttlicpe ©enbung 
oljne ^inberni^ gu etfullen. 2C13 bag gerriffene ©anb ber Stec^tgorbnung mieber gefnupft mar, 
erbob unfere ^offnung ftćf> rnutbiger, unb fie murbe nid)t getdufdjt: benn bag ®efe£ bom 
ł.SRdrg gemabrt ber tatbolifd;en ^irdje bie ^reitjeit, ibre 2Cngelegenl)eiten felbftdnbig gu orb*  
nen unb gu bermalten, unb entbinbet fie baburd) bon bielfadjen £>emmniffen, meldje in SDefłer= 
reic^ feit fiebengig ^abren bie bolle ©ntfaltung ibrer brilbringenben ©Sirffamfeit beirrten. 2£ber 
nungalt eg, biefe aUgemeine ©eftimmung auf’g (Singelne angumenben unb in’glleben eingufubren. 
£>a gebacbten mir ber ©erljeijjung beg $errn, meldper fpridjt: „S8o Bmei ober ©rei in meinem 
sRamen berfammelt finb, bort bin id) mitten unter ibnen ‘)!" ®a blicften mir auf bag ©eifpiel beg 
djriftlidjen Wertl)umg, beffen ©ifdjófe eg fid> gum ©efefce madjten, Atraft tn ber (Sinigteit gu 
fucben uub burd) bcn lebenbigen 2Cuataufd> ibrer Uebergeugungen ben 2tuffd;mung il)reg (Sifcrć> 
gu erbóben, unb eg entftanb in ung bag ©erlangen, in ber SBiebergeftaltung fo mid)tiger ©er*  
bdltniffe nidjt otyne medjfelfeitige ©erftdnbigung borgugeben; 2(ngelegentyeiten, bei meldjen 
bag £>eil ber fatlyolifdjen dtitdje auf ber ©Sagfdjale liegt, gemeinfam gu beratben*  ©dmn 
murben ©orbereitungen gu einer ©erfammlung getroffen , alg bie Faiferlidje Megierung ben 
SSunfd; augfprad; , fid) mit ung gu ©erattyung ber ©tellung, meldje bie fatf)olifd)e dtircbe auf 
©runblage bcr bon bem SRonardjen ertljeilten ®runbred)te funftig im Dleidye einnebmen merbe, 
in unmittelbaren ©erfetm gu fe^en, unb ung befi^alb einlub, ung am britten ©onntage nad) 
£)ftern £ier gu berfammeln. SKit S?anf erfannten mir barin bie moblmollenbe ©erudfid)tigung 
eineg UBunfdjeg, melcben SRetyrere bon ung mitten in bem ©etummel ber Ummdlgung augge*  
fprodjen 5 mit £>anf erfannten mir barin bag ©eftreben ber faiferlid;en JRegierung, bie maljren 
Sntereffen bcg ©taateg unb ber Jtirdpe grunblicb unb bauernb gu bcreinbaren, unb ber begeid)= 
nete Sag but uim in ber ^auptftabt beg Steidjeg berfammelt gefunben.

SSir fublten unb fublen im tiefften Bergen bie ©?>id)tigteit eineg 2(ugenblicfeg , meldjer 
in bie @efd)icte ber fatljolifd)en dtiidje in Sefterreid) tief eingreifen, unb uber bie fyeilicfien ^u= 
tereffen meitberbreiteter Sdnber fur lange Satyrę bag £oog ber @ntfctyeibung mcrfen faun; ben 
tyeiligen ®eift anfletyenb, bafj er bom £>immel tyerab einen ©tratyl (eineg fiidjteg fenbez mibmeten 
mir unfere gange angeftrengte Stydtigfeit bem ©Serfe, gu meldjem bie ^urfetyung ungtyerufen 
tyat. £)ie iKegierung ©einer SRajeftdt but unfere Srflarungen, unfere SSimfdje unb ©orftellun*  
gen empfangen, unb mir tyegen gu ityrer SSeigtyeit unb @ered)tigteit bag ©ertrauen, baji eg ung 
balb merbe bergónnt fetyn, ben órinbern ber fattyolifdjen ^ird;e bon ben Ufern ber S2eid;fel big 
tyinab gu ben ©eftaben beg SRittelmeereg bag freubige Srgebnifi unferer ©emutyungen freubig 
gu berfunben. Sngmifctyen ift eg ung $flid)t unb Sroft, @ud), unferen SRitarbeitern im SSein*  
berge bcg $errn, bie ©runbfdtye bargulegen, meldje mie ein gldngenber ©tern ung leiteten 5 bor 
@ucty, unferen SRitftreitern im dtampfe fur bag Steli!) ®otteg, bie Uebergeugungen auggufprectyen 
beren tyimmlifdjer £)aud) bie Sluelle unferer Atraft unb ^offnung ift.

^ortfdmitt! ^ortfdjritt! fo lautet bag ^elbgefdjrei beg Sageg. ®ie fattyolifdje ótirdje, 
fennet unb etyretben §ortfd)ritt: bennStUeg, mag fie mei0 unb befi^et, lernte unb empfmg 
fie gu ben &ujien ©effen z meldjer gefprodjen Ijat: zz©epb bollfommen, mie ener ©ater im 
$immel boUfommen ift2)!" ®er (Sl)riftz meldjer feineg 9?ameng murbig iftz fyat am Stronę beg 
2(llerl)ód)ften feine ^eimatl) unb fein gldngenbeg Biel; aber biejj bergdnglid)e Scben ber SSan= 
berfdjaft fjat fur il)n einen boljen ©krtb: benn eg ift bie Beit, in meld^er er feine Srette erpro? 
benz in meldjer er feinem^eilanbe nadjfolgen unb mit it)m fammclnb feinen 3?amen berl)errlid)en

') SRat#. 18, 20, — *)  «JRattl;. 5, 48.
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foli. 2)arum ridjtet ber maljre (Sprift fein ganjeS SBejłreben barauf, taglid) borjuftyreiten in ber 
roafyren SBolIfommenbeit, taglity borjuftyreiten in ber (Srtenntnip ®otted unb ber Tlufgabe,. 
n?eld)e ®ott tym auf Srben geftellet £at, in ber Siebe ju Stym, ruelcfjen er bon Tlngefityt ju 2ln= 
gefidjt ju fdjauen Ijofft, unb in ber aufopfernben $ingebung fur 2CUe, meltye erlófet finb burd) 
baS toftbare SJlut ber SSerfftynung» ®oty audj in ben ^enntniffen unb ftertigfeiten, meldje fur 
irbifdje B^ede frommen, ruirb er, menn fein SBeruf ed forbert, baS ©treben nad) 23ollfommen- 
6eit erproben, Atym fdjmebet baś SSort bor: „Serflutyt fei, mer baO SSSerf beś $errn naty= 
laffig tljut 9!" unb jebe ^flidjterfullung ift tym ein SSerf bed $errn, Weil er im ®eifłe bes 
2lpoftelS lebet, meltyer fprityt: „Styr mógt effen ober trinten ober maS immertyun, fotyut 
2£Ue6 jur (Styre ©otteS2)." fatyolifdje dUrrfje, meltye eingefefct ift, um bie Sefyre ber 33oU=
fommeityeit jum ©emeingute ber SKenfdtyeit jumatyen, leget audj an tyre (Sinritytungen unb 
©efefce ben SKapftab ber 83oUfommenljeiL ©ie erfennet fid) berpflitytet, 21 Ileś ju berfiigen unb 
borjufeljren, ma§ nad) ben Serljdltniffen ber 3^1 notymenbig ift, um' ba6 JReidj ®otte§ auf 
Grben ju befeftigen unb ju Oerbreiten. ©ie benityt jebeS probepdltige Srgebnty ber Srfaljtung, 
jeben mirflidjen ©erninn ber SSiffenftyaft, um bie Se^re be$ £>eile3 bem $erjen tiefer einjitprd*  
gen, um bie ©epeimniffe ®otte£ in immer meiteren dtreifen frudjtbringenb ju matyen, um bem 
Srrtpume ju jłeuern, um bie Euge ju entlarben, um ber fieibenfdjaft jugebieten, ©ie madjt 
eS inSbefonbere jum ©egenftanbe tyrer unermublityen ©orgfalt, bie 2£u6ermdplten, meldje fid) 
tyrem befonberen SJienfte gemibmet Ijaben, ju ruften mit bem ©tyilbe beS ©laubenS, an mel- 
tyem alle gTammenpfeile beS bófen ScifteS crlófdjen, unb mit bem $elme bcć> $eiles unb mit 
bem ©tymerte be8 SeifteS, meldjee, ba$ HSort SotteS ift3).

£>iefj ift baś> SSorbilb ber SSollfommenljeit, meltyeś unferen 53eratyungen al8 bie 
Slidjtftynur jebeB SBSunftyed, mie jebeS SJeftyluffeS borfdjmebte*  3» t>en Beiten, meltye ben 
Sagen beS UmfłurjeS borangingen, Ijatte bie fatyoliftye dtirtye in Sefterreity mantycn ®runb ju 
geretyter SBefdjmerbe, £$ebe £Regung tyre§ Sebent mar bon ben ftdben jetyllofer SJerorbnungen 
umfdjnurt £>em SSertefyre mit bem fyeiligen ©tuljle ftellten fid) faji unuberfteiglitye ^inberniffe 
entgegen. £)er 33iftyof burfte an feine Scmeinbe oljne (Sinmilligung ber 33el;órben fein SSort 
ber (Srnutynung rityten. £>ie mddjtige £ilfe ber $>reffe ju ŚBelebitng unb fiduterung ber ®e= 
finnung anjurufen, murbe ben SJertretern ber ótirdje beinatye unmóglity gematyt: benn uber 
bie einflityreityften ftragen mar jebe Srórterung, in meldjem ©inne fie immer modjte gefityrt 
merben, ftyledjtyin berboten. ®ie mcltiidje ©efepgebitng fłredte uber 2llle§, ma§ in bie 
aufjere Srfdjeinung trat, tyre gebieteriftye $anb auS; fie uniernttym e§ fogar, ben ®otte&= 
bienft biS in’8 dtleinfte Ijerab ju beftimmen, unb ftellte in (Spefatyen fid; ju bem dtirtyenge= 
fe^e in ftyneibenben ©egenfafc. 2lllerbingć> maltete feit langen S<tyi*n  im ®urd;fd)nitte baś 
S3eftreben bor, ben SJti^tlang jmiftyen ber ófterreidjiftyen unb ber firdtydjen ®efe|gebung 
tyatfdtylity auSjugleityen ober boty ju befd)mid)tigen. SKantye jener 2lnorbnungen gerietyen 
beinape in 33ergeffenl;eit; bie meiften murben in ber 2lit§fityrung mefentlid) gemilberL 2lllein 
bie dtirtye fann fid; nidjt bamit begnugen, menn fie ba£, maS fie afó tyr SRed)t in 2lnfprud) 
nimmt unb neljmen mu|], blef; tpeilmeife unb al§ eine ©nabengabe empfdngt, meltye bon 
bem manbelbaren Srmeffen eineg ©taatSbeamtem ab^dngig ift. Bubem blicb ba£ ®efe^ in 
Atraft, unb mandjmal trat eS ganj unermartet in feiner bollen ©djdrfe gerber; bie 2lu3na> 
men unb SKilberungen murben ber .ftirdje al§ eine ungepeuere 23egunftigung in SRedjnung 
gebratyt, unb bon jener spartei, meltye ungebunbene grei^eit fur fity unb tyre Bmede, aber 
totytftyaft fur alle 2lnberen mili, ald ein SBerbredjen an ber Sluffldrung bargeftellt SSir 
Ijoffen, bap bie SSerorbnung bom 4. SRdrj biefem Buftanbe ber $emmnty, Seoormunbung
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nnb Scpwantung ein (Snbe gemacpt pat, unb alie unfere SSemupungen finb barauf gericptet, 
Die $errfcpaft bed ^irdjehgefeped in ©efłerreid) wieber in bolle lebenbige ®eltung gu fepen.

2£Uein ber 2(poftel fprid)t: „sprufet 2llled, bad ®ute bepaltet1)!" S^icQt wenige <*Be=  
ftimmungen, roeldje bie Staatdgewalt? mit Ueberfcpreitung ipred SBirhmgdtreifed traf, finb 
an fid) gwedmdffig unb maren von ber jtircpengewalt, wofern fie ber freien ^Bewegung nid)t 
entbeprt pdtte, wopl fcpon Idngft in apnlicper SSeife verfugt worben. SBir woUen bauen 
unb nid)t gerftoren; wir woUen verbeffern unb nicpt veranbern: wir paben ed und baper gum 
@efepe gemad)t, folcpe 2(norbnungen auf bad tircplicpe Sebiet gu verpflangen, ipnen bie lircp- 
licpe 2Beipe gu berfcpaffen unb ben fird)lid)en ®eift eingupaud)en, von welcpem burcpbrungen 
fie ^riicpt bringen werben fur bad ewige Eeben. Snbem wir verlangen, ba£ bie Staatdge*  
mali ald ®d)irmerin bed $ed)ted alie Sfcetfyte ber fatpolifd;en dtirdje epre unb aufrecptpalte, 
epren wir ald Sd)uler bed grofjen 2(pofteld bie SRacpt, weld)egjber Staatdgewalt, um bie 
53anbe ber ©efelligfeit gu wapren, verliepen warb; epren wir nid)t minber bie 9ted)te, weltpe 
ber fatpolifdje SJtonard) ald ein audgegeid)neter Sopn ber $ircpe in ber ^ircpe erworben pat. 
SBir begeugen gugleid) mit ®ant eine weife unb wopltpdtige deruet’ftcptigung, berer bie Jtird)e 
unfered SSaterlanbed ficp fogar in S^itrn erfreute, in weld;en fie ubrigend ipre peilbringenbe 
Spatigfeit vielfad) unb eingreifenb beirrt fap. £>ie fepr gaplreicpen, bem SKonarcpen gufte- 
penben $afronatdred)te wurben faft immer mit forgfamer S3ead)tung bed $eiled ber dCircpe 
geubt, unb baburd) bem 33ifd)ofe bie SXbglid)feit gegeben, nid)t nur Unwurbige unb Unfd- 
pige ferne gu palten, fonbern aud) ben SSurbigften an ben £)rt gu ftellen, auf welcpen fein 
JBerbienft unb bad ^ntereffe ber Atirdpe ipn berief.

£>ie Sepre bed Gpriftentpumed ift bie Sepre ber SSaprpeit unb wanbellod gleid) bem 
2£Umad)tigen, ber fie und in pulbreieper Sffenbarung gebrad)t pat. 2lud) bie Sinticptungen, 
burcp beren <£ilfe bie $ird)e SKaprpeit unb ®nabe gu verbreiten flrebt, finb im SSefentlicpen 
burcp bad ®ebot bed $errn fur alie Britcn beftimmt: benn im SSefentlidien bleibt ber SKenfd) 
immer berfelbe, baper muffen aud) bie ©runbfape, nad) welcpen ber SRenfd? auf bem SBSege bed 
Sebend geleitet wirb, immer biefelben bleiben. 2tllein bie Buftanbe ber ©efittung unb Vorperr*  
fd)enben ®eiftedrid)tung finb wanbelbar, unb ba bie $itd)e gefanbt ift, um gu fuepen, wad ber= 
loren ging vom $aufe^rael2), fo muf; fie fur jebe Jtranfpeit ein ^eilmittcl fuepen, unb jeben 
^ortfcpritt in ed)ter SSilbung ber ^orberung bed Sleicpcd Sotted bienftbar maepen: baper ift ipr 
bie $Dtad)t verliepen, bie ©runbfape, weld)e bie unberrudte 3(tid)tfd)nur ipred SSSaltend bleiben, 
auf bie SBeburfniffe ber B^t burd) weife Serorbnungen anguwenben. 2Sir paben bie Sor- 
feprungen, weld)e in biefen £agen bed Sturmed gum $eile ber Seelen frommen fónnten, in. 
reife Srwdgung gegogen; wir werben uber bie befonbeten SSeburfniffe eingelner $ird)enpro- 
vingen auf $rovingial=(5oncilien 33eratpung pflegen; wir werben und aucp an (Sud) wenben, 
Wtbruber unb^reunbe, unb freunblicp Sure S2unfd)e póren unb bereitwillig bie Srgebniffe 
Surer (Srfaprung unb ^irtenflugpeit benupen. Sollten in ber llnwenbuug unb 9?aperbeftim= 
mung mand)er Aird)engefebe ficp Tlbdnberungen ald notpwenbig barftellen, fo werben wir unfere 
SBitten unb 2lntrdge an bem Stupie bed peiligen $etrud voll @prfurd)t nieberlegen, unb bort, 
wo bie Sinpeit bed $prieftertpumed wurgelt, bie ©enepmigung unb SSefrdftigung unferer 23e- 
fcpluffe fud)en.

Sd ift und nidjt unbetannt, bap SXancpe, welcpe ber ^reifinnigteit ficp rupmen, etwad 
gang 2tnbere3 von und erwarten ober bod) gu erwarten vorgeben. ^n £efterreicp wagten bie

■) I. Sfceffal. 5, 21. — ’) £uf. 19, 10.
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Stimmenber Bńfłerung, roelcpe rotber (Sfott unb feine -Stirc^e gerabeju anfłurmten, nur unter 
bem Scpupe bet SSarritaben ftcp ju erpeben, unb fie verftummten, fobalb bie uberfcpaumenbe 
SBSelle ber TCnardjie an bem epernen Samme bet $eeredmacpt fid> gebrotpen patte. Sad $err= 
fcperpaud bienet mit treuem $erjen bem $errn, feinem ®ott, roelcper fein SSertrauen nityt ju 
Scpanben roerben liefj, unb bie ^aiferłrone fcpmudt ein £>aupt, roeldąed ficp bor bem 2CUer= 
pócpfłen ju beugen gelernt pat. Sie febr (jrofje SReprjapl bed SBolłed blidet nocp mit unge= 
brocpener $raft bed ©laubend jum kreuje empor, unb fepet feine ^offnung auf ben SRamen, 
in roelcpem allein und gegeben ift, felig ju roerben- Saturn fcplagen Sene, roelcpen bad dtreuj 
eine Sporpeit ijł, einen Umroeg ein. Sie eignen fid) ein SSort an, roelcped fernper aud ber 
$)auldłircpe ju und peruberfcpoll, unb fprecpen: Sie Sleligion mnfj man fcponen, aber bie 
$ierarcpie vernicpten. Saper erfldren fie ed fur eine unabroeidbare ^orberung ber Seit / M 
bie Sifdrófe, roenn nicpt gerabeju iprer 2tmtdgeroalt entfagen, bod) bie 2(iidubiing betfelben an 
SBebingungen łnupfen follen, unter roelcpen eine ^ircpenregierung unmóglid) ijł. 2£Uein bie 
bifcpoflicpe ©eroalt ifł ein anvertrauted ®ut, fur roekped ber, roelcper ed empfing, bem <£errn 
einfł 9łed)nung legen mufj, unb ed jiemt ficp nicpt, ed ju vergeuben, um ben 23eifallruf einer 
turjen Stunbe ald trugerifcpen fiopn ju ernten. Ser, roelcper ju feinen 2(po[łeln fpracp: „SSBie 
mid) ber SSater fanbte, fo fenbe icp eucp1)!" pat bad 2tmt eingefept, beffen SSurbe roir tragenj 
er bat ed eingefept „jur 33ervoll!ommnung ber $eiligen, jur 2tudubung bed Sienfłed, jur @r= 
bauung bedEeibedSprijłi2)," unb ed roirb bauern „bid roir 2CUefammt gelangen jur Sinpeit bed 
Olaubend unb ber Srtenntnifi bed Sopned Sotted, jur volltonimenen SRannpeit, jum SRafie bed 
voUen lllterd (Sprifłibad peijjt bid bie fłreitenbe $ird)e bie SBSaffen ablegt nad; voUbracptem 
.ftampfe unb in bie triumppirenbe eingept jum eroigen £opne.

Sie ótirdje ifł berufen, bie 9Renfcppeit emporjupalten uber ben SSogen ber irbifcpen 
(Sfclujłe: barum barf fie nicpt felbfł ficb fortrei^en laffen von ber tobenben Strómung. Sie foli 
bad Sffiort Seffen vertunben, roelcper oerfelbe ift immerbar: befjpalb mufi fie pod) uber alT ben 
roanbelbaren Scplagroórtern bed £aged fłepen. SSad ber -Kern fep jener 2tufflarung, roelcpe ber 
eroigen SBaprpeit pópnet, roo bad Biel jened ftortfd)ritted liege, roeldjen bie ^einbe ®otted unb 
feined Słeidjed im SRunbe fupren, pat bie erfłe franjbfifcpe 9łevolution Sebem, ber Tlugen pat, 
ju fepen, mit blutigen, riefengrofien Bugen vorgejeidjnet. Unb bie ®rauel, beren roapnfiro 
niged Uebermaf; bamald iti grantreicp roudjerte, finb feinedroegd mit bem Scpatten einer fernen 
SSergangenpeit bebedt; nod) roanbeln SRenfcpen unter und, roeld;e mit ipren 2tugened fapen, 
roie bad ^allbeil fein grafjlidjed RSerf vollbrad;te, roie bie republiłanifdjen ^jocpjeiten einen 
(Sebanłen ber $olle verroirflidjten. ‘2lUein, roenn ber SRenfcp von @ott abroeidjet, fo verliert 
er fogar fur bie irbifdjen Singe bad ridjtige SJłajj; ^infternifj bebedet ipn, roeil bad £id;t tpm 
nicpt mepr leucptet Sie §revel unb Sporpeiten, roelcpe jene Saat bed SSerberbend gereift 
patten, taud)ten von sReuem auf unb rourben von Senen, roelcpe an ber Spipe bed §ortfd)ritted 
ju fłepen vermeinen, ald bie SRorgenrótpe einer golbenen Beit freubig begrufjt. (Sin gtanjofe 
roar ed, roelcper bad eigentlidąe $erjendgepeimnifi ber fteinbe bed ©laubend mit flaren, trode® 
nen SESorten entpullte: Ser SRenfcp, fo lautet bad ed)te SrgebniS ber 2lufflarung, lebt nur, um 
rodprenb ber łurjen Spanne ber ipm jugemeffenen Beit von ben ®utern ber (Srbe fo viel ald 
mbglicp ju erpafcpen. Ser Slaube an @ott pinbert und, mit jebem SRittel unb auf jebem SSege 
ber irbifdjen Sufł nacpjujagen unb bem irbifdjen Uebel ju entfliepen: alfo ifłSott badUebel unb 
ber ®laube an (Sott ift ber ^einb ber 9Renfd)peit. Sie Sleipenfuprer ber beutfd)en Sievolution 
vermogen jroar ber Sadje nad; ben granjofen nid)t ju uberbieten, aber an blinbet SSutp ver= 
fłepen fie ipn pinter ficp ju laffen 5 fie fdąleubern roapnfinnige ©ottedlajłerungen gegen ben

<) So^. 20, 21. - ‘) <5ppef. 4, 12. - •’) gp&ef. 4, 13. 



7

mei/ glei# jenen SBilben, rvel#e ipre ^feile gegen bie ©onne abbrucfen. @0 gili aber ni#t 
Ver SMigion aUetn, vielmepr tobt man tviber bie Steligion nur barum in nnlber £Raferei, tveil 
man bie gefellige Srbnung gu gertrummern vergmeifelt, fo lange bie f#upenbe 3Xa#t beS ®Iau*  
bem> ni#t gdngli# von ipr geivi#en ift. WO SBeftepenbe foll vom ©runbe gerftóret merben 5 
bie $ir#e, ber ©taat, bie pduOli#e ®efellf#aft unb alie @inri#tungen, auf tvelcpe dUr#e, 
©taat unb familie, auf tvekpe ©efittung unb menf#li#eO Beben fi# flumen, finb bemfelben 
SJerberben getveipt; 9li#t0, gar 9ti#tS foll ubrig bleiben, al§ rieftge Srummer ber Berftorung, 
au§ mel#en fie bann na# 23equemli#feit fi# ^utten gu bauen gebenfen.

Sie Bapl Serer, tvel#e biefj lepte SSort beS folgere#ten ^ortf#rittee> auO vollem 
$ergen mitfpre#en, ift nun freili# ni#t grofj: benn bie ŚBeforgnifj fur dtopf unb ŚBórfe ivirfet 
md#tig. 2lber eine fepr grofje SJtenge lniet no# immer vor bem ©Open feneO $ortf#ritted, 
ivel#er, ivenn feine SKa#t gur vollen Sntivicfelung gebiep, fi# in einen SK0I0# verivanbelt unb 
feine SSereprer fammt ben «ftinbern feiner SSereprer in flammenber Umarmung vergepen lafjt. 
„2tllefammt finb fie abgemi#en unb allefammt unnup geivorben1)." Unnup unb unfdpig fogar gur 
SSaprung ipreO irbif#en IBortpeileO, na# ivel#em alled Si#ten unb £ra#ten ipreO pergens 
mit fol#er Snbrunft geri#tet ift; fie fofen mit ber £>pdne, mel#e f#on ben 9ta#en auftput, um 
fie gu verf#lingen; fte tragen baS <£)olg perbei, um ipr eigeneS $auO in SBranb gu ftecfen, unb 
bieji 2tUeO im 9lamen ber 2lufflarung, beO geitgemdfjen §Prtf#ritteO unb be£2tbf#eueS vor 
aller SSerbummung.

Sarum ftepet gu unO, Spi) vpne bie mir ni#tO vermogen, geiftli#e SBdter beO SBolfeO, 
SSermalter ber ©epeimniffe ©otteS! ©rofi gu jeber Beit ift ber SBeruf beS $)riefterO, grofj ivie 
niemało ift er in unferen Sagen. Sin neueO ^eibentpum giept glei# einer bunflen, bonner» 
f#tvangeren SSolfe tviber Suropa peran; ein ^eibentpum, f#limmer alO jeneO, tvel#e§ an 
ben 2£ltaren bcO Supiter unb StSoban feine Spfer barbra#te. Sie neuen ^immelOfturmer un= 
ternepmen eO, in ber 9Jtenf#peit baO SBetvufitfein ipreO BufammenpangeO mit ®ott gdngli# auO= 
gutilgen. 2lber fur ein SSefen, tveftpeO baO Sbenbilb beO 2CUerpó#)łen gu fepn berufen tvarb, 
ift cO f#le#tpin unentbeprli#, irgenb SttvaO, baO ipm alO ein ^>o#fteO gilt, gu paben; barum 
verfu#t man, ipm ben SBapn ber ^reipeit unb beO ©liicfeO, mel#ed bie BoOfagung von ©ott 
unb $fli#t ben Sungern ber 2tufflarung verf#affen foli, gu feinem ©Open gu geben5 tvo man 
bamit ni#t auOrei#et, bort tvirb bie Siationalitdt gu <£ilfe gerufen.

dieine 3Ka#t ber Srbe ober ber $ólle fann bem SRenf#en bie greipeit rauben, ©ott 
gu bienen unb eivig felig gu werben: benn feine $Ra#t ber Srbe ober ber Jpólle vermag bem 
menf#li#en SBillen, auf ivel#em ein 2(bglang ber f#opferif#en ACrafi beo Stvigen rupet, ein 
©efep ber Stotpivenbigfeit aufgulegen. 2lber ber SJtenf#, tvekpem georbnet ift, feine Sreue 
gegen ©ott in ben Atreifen ber ©innenivelt gu betvdpren, munf#t mit vollem 3?e#te alie dufieren 
SJiittel gur 23ertvirfli#ung beO ©uten ungepinbert in Spdtigfeit fepen gu fonnen. Sie ^rei- 
peit, fur bie Spre ©otteO unb baO tvapre <£eil ber Sftenf#en au# na# 2lufien pin gu tvirfen, 
ift ein grofieO, perrli#eO ©ut, unb in miefern bie fonnen ber burgerli#en SSerfaffung biefe 
^reipeit gu f#upen unb gu ermeitern vermbgen, finb fie ein^leinob, na# mel#em berSprift mit 
®epnfu#t pinblicfet unb tvel#eO er auf jebem gottgefdlligen SSege gu erlangen ftrebet. Sine 
gang anbere ^reipeit ift jene, tvel#e bie ^rebiger beO UmflurgeO verfunben. ©ie ivollen alie 
©elufte ipreO <£>ergenO opne ^inbernip befriebigen unb bie ©#ranfen gerbre#en, ivel#e ba§ 
©efep bem §revel entgegenftellt. Smar puten fie fi#, vorf#nell ipr lepteO SSort perauOgufagenl

<) $falm 13, 3. 
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fie berftetyen biclmetyr, eó mit SlebenSarten, bie bon ŚRectyt unb $)flidjt unb SRenfctyenglud uber*  
quellen, wie mit einem flimnternben Sdjleter ju umtyullen; bod; ityre SSerfe fprectyen, wo il)rer 
SSSorte fctymeigen. ©te Seibenfdjaft ift eS, an beren blinbe 52utty fie Serufung einlegen; um. 
Kntydnger ju fammeln, weden fie mit flud)Wurbiger ,Wunfł jebe bófe SSegierbe , meld)e in bas 
SSRenfdjentyerj ityren ©tactyel ju fttylagen bermag. SESaS fie an ben fianbleuten berfuctyt, waS fie 
an nur ju bieleń Krbettern bollbradjt tyaben, liegt offen bor ben Kugen ber Sffielt. SSolIt Sbr 
aber jene greityeit, rvelcfje wiber Kltar unb Styron fid) ertyebt, an einem einjigen SSeifpiele fennen 
lernen, fo blidet auf bie ^rebel ber SSerfutyrung, meldje ityre $erolbe an ber Unerfatyrentyeit ber 
Sugenb berubt tyaben. ©er ^surtgling, ber Atnabe foli bie unerfe£ltd)en Satyre, toeldje itym jur 
SSorbereitung fur’SSebengegeben finb, nad) SSelieben bergeuben fónnen; biefj ift, fo fagen fie 
it)m, fein tyeiligeS Sted;L <Sie eróffnen itym bte KuSfid)t, baf; er, bebor baS Sefety itym nod) 
geftattet, uber eine ®elbfumme ju berfugen, SSólfer regieren merbe, unb um ityn ganj ju ttyretn 
©tlaben ju mactyen, berloden fie ityn jur ŚBefrtebtgung ber fd)dnblid)ften ®elufte. ©ie Kula ber 
£)auptftabt fennt bie SSerfe, mit melctyen man bie óperrfdjaft ber greityeit feierte; aber nid)t bie 
Kula allein. KIS auf ben tyod) fid) ttyurmenben 23arrifaben ber <Sieg beS UmfturjeS entfdjieben 
fdńen, traten bie edeltyafteften KuSgeburten menfd)lid)er SJerroorfentyeit bor baS Kuge ber teu- 
fctyen Sonne tyerborj abgeffreift mar jene Sd;eu, meldje fonft aud) ben amtiefften ©efunfenen 
ba§ ©untel fud)en letyrt fur Styaten, bie ben Sempel beS tyeiligen ®eifteS fdjdnbenj auSgetilgt 
mar mit ityr bie letyteSpur menfctylittyerSEBurbe unb ber^elb ber ^reityeit jumStyiere geftampelt.

©iefe ^reityeit ift aber nid)t nur ein ®rauel bor ®ott unb eine Sntwurbigung feineS 
(SbenbilbeSj fie ift aud) eine £uge. Sfienn alie SRenfdjen bie Sdjranten beS SłedąteS unb ber 
'•Pflidjt jertrummern, um mit fiebertyafter ®ier auf bie Senuffe beS EcbenS loSjufłurmen, fo 
roirb baS SRenfctyengefctylectyt tn furjefter gTńft bon bem Kngefid)te ber @rbe bertilgt fetyn*  Sft 
aber biefi unfelige SBeginnen baS S5orred)t einer parter, fo wirb baS SRenfd)engefd)led)t in @fla= 
benfetten finfen, meldje fdjwerer laften, alS baS Sod) beS tyodąmuttyigften ©efpoten, weld)er 
jemalS uber oerftummenbe SRillionen geboten tyat.

©ie sRationalitdt tyat nid)t minber ityre 53ered)tigung, alS bie roatyre ^reityeit; aber 
gletd) biefer wirb fie bon Senen mifjbraudrt, roelc^e wie bie tobenben SReereSmellen ityre 
eigene Sdjanbe auSfd)dumen>), unb, waS fie bieUeidjt ju fagen nod) fid) fdjeuen, burd) bie 
SSertunbigung ber Btoietradjt unb beS $affeS, ja ber (Smpórung unb beS IBurgcrfriegeS an 
ben Sag legen. W Sted;t weityen wir, wie ber familie, ber wir angetyóren, fo aud) bem 
©tamme, auS roelctyem wir entfproffen finb, ein innigeS SRitgefutyl. Kber „wenn bie SEBurjel 
tyeilig ift, fo finb eS aud) bie S^eige2)," unb wenn bie Bweige ftructyte be§ SSerberbenS tra- 
gen, fo finb fie gewif? au§ reiner SSurjel nidjt aufgefprofjt. $paulu£ fannte bie ganje SRadąt 
ber ®eful)le, bie unś ju bem eigenen SSolfe fyinjieljen: benn er rief au$ ber uberquellenben 
$ulle feine6 $erjenS: ,,Sd) wunfd)te felbft im 33anne unb fern oon Gljriftud ju fepn ftatt 
meiner SSruber, bie tneine S3erwanbten finb bem^leifdje nad)3).":Unb bennod) prebigte $aulu& 
ben (Styrem unb ben mannigfadąen (Stdmmen dileinafietW, ben ®ried;en, ben SRaceboniern 
unb Stornem mit ftlammeneifer baS SSort be§ SebenB, unb wirb oon un§ banfbar al§ ber 
Kpoftel ber SSólter gepriefen. Unfere ndcljften 33lutdverwanbten finb unt, inniger Perbunben, 
alS unfere ubrigen <Stamm= unb Spradągenofen, unb marę eS nid)t Styortyeit unb ^rebel, 
wenn Semanb e§ fur fein getyeiligteS, unberaufjerlidjeS Stedjt betradjtete, ummiUen feiner 
®efd)roi|łer unb SBettcrn unb SRutymen alle anbern SRenfdjen nad) SRóglid)teit ju bebor- 
ttyeilen unb ju bebruden? ©te Spractye ift bon ®ott gegeben, um bie SRenfd)en ju berbinben,:

‘) Sub- 13. — 9icm. 11, 16. — s) JHom. 9 . 3. 
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nidjt um fie gu trennen. SSir 21 He ftnb Ginter begfelben pimmlifcpen Saterg unb (Srlófte beg: 
felben .gtermlSefug Spriftug; roir 2llle finb Surger begfelben irbifdjen Staateg, unb poffen ber= 
einft SRitgenoffen begfelben unbergdnglidjen śReicpeg gu fepn. ©ie Stationalitdt in jener 2Cuffap 
fung, roelcpe nodj immer fdjroarmerifcpe $prebiger finbet, ift ein ®bpe, roelcper berlangt, 
bafi man ipm bie ^flidjt unb nebenbei aucp bag irbifcpe @lud gum Sranbopfer barbringe; in 
ciner cpriftlicpen Seele finbet er teinen SRaum.

W Sogpeit unb 2Cbfall in ^wba roucperten unb bie SSolfe ber góttlidjen ©trafgericpte 
ftcp gufammengog uber ©ton, erfdjien ber $crr bem ^roppeten Sfaiag in gepeimnifjtrollem @e= 
ftdjte unb eg erfdjoll bie Stimme: SBSen foli icp fenben unb SSer foli fur ung gepen? Sfaind 
aber fpracp: Siepe, picrbin idj, fenbe midj! SScnn roir ein fo begeiftcrteg Sertrauen nicpt 
in ung fuplen, roenn roir nidjt roagen, ung bem $errn gu fo fdjroerem SSerfe angubieten, fo 
ift eg bocp unfere pcilige ^flidjt, an bcm ©rte, roeldjen bie ^urfepung ung angcroicfen, mit 
unerfdjutterlicper ©rcuc augguparrcn. SK ir finb in ciner grofcn <8eit bet ©ntfdjcibung gu^jiitern 
beg ©laubeng unb ber Sitte beftellf. ©ie Seapnfinnigcn, bcren ftclbgefdjrei TCugrottung ber 
gteligion unb Bcvftomnc} beg Staateg ift, roerben gioat eincg boUfłdnbigcn Siegeg fidj nimmer 
erfreucn: bcnn bag Stcgcl ber ©ottdpnlicpf cit gdnglicp rocggutilgen von ber Stirne ber SRenfdj® 
peit roirb ipnen nimmer gclingcnj bodj roenn nidjt bie berjungte $raft beg (Spriftentpmneg ba= 
groifcpentritt, fo fónnen fie Ungdplige auf bie breite ©trafie loden, roeldje gum Serberben fuprt, 
unb eine flamine enfgitnben, beren gterige Sope nur uber ben ©riimmcrn ber europdifdjen 
©efittung auglifept. ©er 2(poftel ber Sólfer ermapnt @udj, roie ung: „Seber, ber ficp im SSctt= 
fampfe ubt, entpalt ficp tron 2£(lcin, unb Sene (tpun eg) um eine bergdnglidje, roir, um eine 
untrorgdnglidje ^rone gu erlangcn Q!" Slidet auf bie betpórten SBerfgeuge jener spartei, roeldje 
nacp Tlltar unb Spron unb pduglidjen £jerb ben ^eiterbranb fdjleubcrt! SRit roeldjem @ifer 
fudjen fie Stabt unb fianb in ein liftig gefponneneg 5Rep gu berroideln! SSclcpe raftlofe ©pd= 
tigfeit entfalten fie, roenn eg ©djroadje gu berfupren, ©infdltige gu betpóren giltj roie roenig 
fcpreden fie tror Sefdjroerbe unb @efapt gurud, um ©enoffen beg ^rebelg anguroerben? 
Sollen roir, roelcpen ber <Sopn ®otteg bag Seelenpeil feiner ©rloften anbertraut, follen 
roir, roelcpe ber Snabenbringer in bag Snnetjłe feineg $eiligtpumeg eingefuprt unb mit ber 
SRadfjt beg ^rieftertpumeg begabt pat, nidjt gleidje Spatigteit, nicpt gleidje Sntfcploffenpeit 
entroideln, um ber SBaprpeit bie $fabe gu ebnen, um ben Srttpum gu berfcpeucpen, um bie 
Seelen gu retten?

Bu jeber Beit ergept an bie©iener beg 2lltareg bie SRapnung: „opne §epl gu fein, 
roie eg bem ^jaugpdlter ®otteggegiemt2)." ©ie SReintgłeit beg djrifłlicpen SSSanbelg, gu roelcper 
bag ®efep ber £>eiligfeit alle feine Sefenner anroeifet, ift fur ipn aucp uberbiefj Serufgpflidjt. 
©urdj jebeg Seifpiel ber ©unbe pemmet er ben (Samen beg Eebeng, roelcpen fein SSort 
augfłreuet, burep jebe 2lbirrung bom $fabe ber ©eredjten berlodet er Sme, roelcpe er gu 
(Spriftug fupren foli, nadj ber roafferlofen SSufte ber irbifdjen Segierben. S^pt aber uben 
roir, roenn roir burep unpeilige ©elufte ung befleden, Serratp an ber europdifdjen SRenfcp= 
peit, roeil roir ung unfapig madjen, in ber dtraft beg $errn bag peranflutenbe Serberben 
gu betampfen. ©er, roelcper gefept ifł, bie ©unber gu befłrafen unb ben Unbollfommenen 
ben ©piegel ber SoUłommenpeit borgupalten, barf, roenn bag podjgeitlicpe ©eroanb ipm felbft 
gebridjt, niemalg auf ŚRacpficpt reepnen. Sept aber beobacptet eine $>artei, roeldje ficp’g gur 
2(ufgabe ftellt, ©uren Sinflufj auf bie Bergen @urer ©emeinben gu berniepten, mit feparfem 
ftalfenauge (Sute Sdjritte. ©ie ubet im bollfłen SRafie ©agjenige, beffen fie einen bielge=

*) I. ^orin#. 9, 25. — ') Sit. 1, 7,

3



10
nannten Srben fdlfd)lid) anflagt; fie fept jur Srreicpung iprer B^cte jebed, aucp bad 
fcpanblicpfłe SRittel in SJewegung, unb Suge unb SJerldumbung gepóren gu ipren beliebteften 
SSaffen. SSofern aber ein SJerfunbiger bed Svangeliumd, ein S3ote ber Srbarmungen ®otted 
wirflicp in ben Staub perabfinft unb bon bem dteld)e ber Sufle foftet, bon weldjem er 2£nbere 
abmapnet, bann feiern bie SKdnner bed ^ortfd)ritted einen Sag bed Sriumpped unb beuten bie 
leibige Spatfad)e mit rafłlofer ®efd)dftigfeit aud.

2lUein ed genugt nicpt, bap wir tabellod baflepen, fo bafj ber SBiberfacper nicptd 
SSófed finbe, wad er (opne pullenlofe SSerleumbung) bon und fagen fonne1). Sifer fur 
Setn <£>aud vergepret micp2)," fpricpt Savib. SSir muffen ber bunflen ^lamme ber geibenfdjaft 
ben pellen Strapi ber SSegeifterung entgegenfepen; wir muffen ben SJtdcpten bed SSerberbend, 
weldje ben óunbern ber Srlófung ipr dUeinob gu entreipen tracpten, mit jener ^raft bed Siferd 
begegnen, weldje ipren Sebendpaud) aud bem SBSepen bed peiligen ©eifled fcpópfet. 55licfet auf 
bie garten Ginter, bie ^ruplingdfnofpen ber SRenfcppeit, welcpe im ^rieben ber Unfcpulb unb 
beruprt bon leifen Atldngen ber 2Cpnung parren, bap ipnen berliepen werbe, fid; gur ŚBlume im 
Marten ®otted gu entfalten! Sollen bie putenben Sngel bed ©laubend unb ber Sitte bon iprer 
Seite pinweggefdjeucpt werben, unb bie SSerlocfungen gum 33bfen ficp in SSort unb SScifpiel 
um ipr aufbammernbed SBewuptfein lagern? SSlicfet auf bie SKillionen von Sanbleuten, welcpe 
nocp ipren ®ott im Bergen tragen unb verwunbert bad $aupt fcputteln, wenn abgebrocpene 
£aute ber neuen Srrungenfcpaften gu ipnen bringen! Sollen fie ben bunflen ber SSerfuprung 
audgefept fein, beren SSirtfamteit wir im vorigen Sommer erfapren paben? Soli man ipre 
2trglofigfeit burd) fcplaue SSorfpieglungen taufd)en, foli man bad (Srbeber Swigfeit ipnen fur 
ein armfeliged fiinfenmud abloden unb Palb barauf aud; bie SBranbedfacfel in ipre Hutten werfen 
unb fie nad; bem Scplacptfelbe treiben, um bort gu 9?upen unb ^rommen ber JKevolution gu 
verbluten? Slictet aucp auf bie Setporten, welcpe ben falfdjen ©óttern bed Saged mit bollen 
$anben SSeipraud) ftreuen: benn mepr Sftitleib ald 2lbfd)eu verbienen fie. Sie tpaten, wie ber 
$errgefprocpen pat: „SRicp, ben lebenbigen Suell, paben fie verlaffen unb fid) SBrunnen 
gegraben, gefpaltene SBrunnen, weldje fein SSaffer gu bewapren bermógen3)." 2£ber nun 
werben fie bon brennenbem Surfie bergeprt unb finben nid)t, wo fie ipn flillen. Baplteid) finb bie 
Srugbilber, welcpe fie umgaufeln unb Srquicfttng berpeipen unb bie gulle bed ©lucfed; bod; pbp= 
nenb gerfliepen fie in bdmmernbe 9lebel, wenn ber ^eipberlangenbe fie in feine2lrme gu fcpliepen 
glaubt. SBoten ber SSaprpeit! ^riefter bed reinen Sammed! Ser $err, Suer <£>eilanb, geiget 
Sucp bie SSunben, bie er fur Sucp unb Surę Gruber empfing, unb fpricpt: Słette bie See- 
len, fur bie id) gefłorben bin! Unb fie finb gerettet, wenn mdcptig wieber bie ^lamme 
emporlobert, bon welcper Suer SKeifter gcboten pat, bap fie angegunbet werbe4).

Sarum verfunbet bad ®cfep ber Siebe boli ber $raft ber Siebe, bon weldjer getra= 
gen ber 2lpoftel fpricpt: „SSer wirb und fd)eiben von ber Siebe Sprijli? Srubfal ober Tlngft 
ober £>unger, ober Slope, ober ®efapr, ober SSerfolgung, ober bad Scpwert? Socp uber 
biep 2llled fiegen wir um Seffen willen, ber und geliebt pat5)! Btepet Me Sepren ber Skr= 
fuprung aud ben Scpatten bed Sigennuped, in weldje fie fiiJp berbergen, mutpig pervor an 
bad Sicpt ber SSaprpeit, weldjed vom «ftreuge nieberflraplt! ®rop ift bie ®nabe, welcpe 
<Sud) burd; bie SSeipe bed ^rieflertpumed verliepen ift! Srwecfet unb belebet fie burd) SJer*  
trauen unb ®ebet, unb Spr werbel lepren, wie Siner, ber SKacpt pat, Weil ber mit Sucp 
ift, weldjer allein SKacpt pat! SBSer ift wie ®ott? Sr winfet unb wie Slaucp fd)Winben 
fie bapin6)!

') Sit. 2, 8. — D 68, 10. — ’) Serem. 2, 13. — 12, 49. — 5)9?om. 8. 35, 37. - 6) $falm 36, 20.
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Sfy ber £eerfctyaaren, ber ©u ttyronejl uber ben (Styerubim, fenbe einen ©liet 

ber ©rbarmung auf biefe Eanbe, roelctyen ©u Eidjt unb ®nabe gefctyentt tyaft in Sefug 
@tyriftug, ©einem eingebornen ©otyne! ©ermirf ung nictyt bon ©einem 2tngefi(tyte unb nimm 
©einen tyeiligen ©eifl nictyt bon ung tyinmeg! £ajj bie @ngel ber Siebe unb ©emutty ben 
©erirrten natyen, bafj fie, mie aug einem ^iebertraume aufmadtyenb, bie Saft ber ©egierben, 
roelctye fie gur @rbe nieberbeugt, bon ftcty roerfen unb aufbliden gum £>immel, fur ben ©u 
fie gefctyaffen tyaft! ©ann mirb aucty ein £>aucty ©eineg ^riebeng gu ung niebermetyen, unb 
bereint um ©einen tyeiligen 2£ltar merben roir ©icty preifen in Slauben unb $oflrnung, big 
wir eingetyen in bag felige Eanb beg ©djaueng. 2tmen.

Wten, am britten jo oiuitagc tiad) bem 17. JJnnins, 1849.
^rtebrtcty,

Earbinal unb ^urfler;bif#of von Saljburg.

©tngcng ©bttarb, 
$urflerjbif#of von SBiett.

SOlaytmtltan ^ufetyty,
giirfierjbif#of von Sintii#

©erntyarb,
gurftbtf#of von 23rtren, vertreten bur# ®corg 

<$abtmann, Sotnfapitular ju Sriren.

SInton 3Ilot3, 
$urfłbif#of von fatba#.

Sotyann,
$3tf#of von g:unfftr#en.

Sotyamt SJitctyael,
28if#of von Siofletianopel in partibus, apoftolif#er 

33tfar ber f. f. Slrrnee.

©ari,
23if#of von Jtbniggrd#

5lugufftn ©arttyolomditg,
53tf#of von Veitmeri#

©eorg,
tBif#of von Slgrani.

Qlnton ©rnft,
23if#of von SSruntt.

Sofepty ©regor,
23if#of von £arnon>.

©regor,
55tf#of von «PrjentpBl, grte#. 9?ituó.

Styontav,
53if#of von 9?agufa.

3ofe£ty 5Iubreag,
®tf#of von 23ubtveiB.

tfraitg £aber,
23if#of von «PrjempBl, latein. 9?ttu3.

3ofe$»ty Cttymar, 
prfłbtf#of von ©ecfau.

SOitctyael,
@rjbtf#of vou ?emberg, grte#. DtituB, vertreten 

bur# «Benebttt von £ennd?i, Somtyerr unb 
«Profeflor ju £emberg.

«yriutg Vtwer, 
gurfler#tf#of von @oq.

@rjbtf#of von 3<*™-

©regor Styontaś,
Sif#of von ?inj, vertreten bur# 9tieber,

£)omf#ola(lifu$ ju £inj.

Linton,
8tf#of von ^arenjo^pola.

©tcptyan,
53if#of von Sattaro.

^tytlttyp ©omtntfuś,
8if#of von feflna, vertreten bur# ®eorg 

£>itbocovtrf>, Sontpropfl ;u Vefina.

Sotyamt,
gur(lbtf#of von £rient.

5Inton,
8if#of von St. «pdlten.

©arftyolomdit»,
tBtf#of von Seglta.

5Ilotg SOlarta,
23if#of von ®palato*«Diacarźfa.

Sotyann,
5Bif#of Von ©ebenifo.

5Ibalbert StofcVlb
$urflbif#of von ®urf.

SOMctytor,
gitr(lbif#of von SreBlau.

"Mnfon 50?artin,
$urftbif#of von Vavant.

©arttyoloindug,
Sifctyof von SriefhEapobtfirta.

$rang ©Jiltyclm,
23if#of von ©atala in partibus, 2Be#bif#of unb 

JEapitularvifar von sPrag.
Sufaś b. ©aranierfi,

ernannter @rjbif#of lat. 9?ituB unb SIbgeorbneter 
von Sentberg.



SRedjit )av t|ten-)Bucf) Orucfecet.


